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Co prowadzi do utrwalenia dworu polskiego 


a co go gubi? 
18 


łem dzisiejszym, a już sam tytuł takiej roz- 
prawy dowodzi, że znam cały azereg środków 
do utrwalenia dworu polskiego, chociaż jako 
najpilniejszy i główny, bo natury finansowej 
(która w rzeczach ekonomicznych decyduje) 
zaleciłem kolonizacyę wewnętrzną, znaną u 
nas pod nazwą niewłaściwą parcelacyi i ró- 
wnie niewłaściwie osądzoną, jak niezrozumia- 
ną. Właśnie ta okoliczność, iż glicyjska par- 
oelacya daleką jest od kolonizacyi wewnętrz- 
nej czyli parcelacyi budującej nowe samoistne 
jednostki ekonomicznie zdrowe, na miejsou 
obumierających lub schorzałych, że ta parce- 
lacya, którą widzimy u nas, jest przykładem 
odstraszającym, jak to już miałem sposobność 
przedstawić niejednokrotnie, stała się akoya 
kolonizaczyi wewnętrznej niepopularną, ba 
nawet u osób wysokie stanowisko zajmują- 
oych i w ogóle u ziemian niechętnie wi 
dzianą. 

. Nie ja temu winienem, że ludzie biorą 
nazwę często za treść, że nie chcą lub nie 

widzą konieczności rozwoju dziejowego, a ra- 
czej powiękozania się ludności na kilometrze 
kwadratowym i zmian w hipotece stąd Wy- |w 
pływających, że wreozoie nieliczni „beati pos- 
sidentes“ są tak zadowoleni ze swego losu, iż 
ich los drugich chociażby sąsiadów nie obcho- 
dzi, a stąd cały zasób środków na niedoma- 
gania so2yalne, znajdują w szeregu „zakazów 
lub nakazów”, czyli paragrafów i biurokratów 
krępujących życie społeczne, a nie budających 
niczego. 

Podobno polityka paliatywów nie zdzia- 
lała jeozoze żadnego dodatniego skatku, a wy- 
wołała już wiele daleko idących wstrząśnień 
i rozpadów. Negxocya i krytyka nigdy pracy 
organicznej nie wytworzyła; negacya jest ży: 
wiołem umierających, a krytyka spektatorów 
— recenzentów — ci co pracują nad budową 
organizma muszą budować i to podług naj- 
nowszych wzorów, jeśli budowa ma przeżyć 
budowniczych i wytrzymać wsirząśnienie przy- 
szłości i jej zmienicnym warunkom odpowie- 
dzieć. 

Otóż ja nie będę się bronił przeciw za- 
rzntowi, iż choę rozbijać obszary dworskie 
na strzępy, lub, że jedynie osadnictwo chłop- 
skie uważam za unarodowienie ziemi, bo cała 
moja działalność zmierza do utrzymania dwo- 
ru polskiego ograniczonego na obszar, który 
potrafi utrzymać oprócz nazwy i formy, je- 
azcze 00 więcej, a to zapównić środki do ży 
cia firmantowi i jego rodzinie, oraz ér:dki 
do wypełnienia szczytnych celów posłannie- 
twa narodowego dworu. Niechaj dr. Hapka 
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SPADKOBIERCY. 


Powieść 


Przez 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg „dalszy). 


Ostre powietrze zaróżowiło drobną twarzy: 
czkę ; reziskrzyło ciemne nawpół przysłonięte 
długą rzęsą żrenice, słowem wyglądała tak 
ponętnie, iż Krystyna zaczęła już żałować, 
że próoz niej nikt więcej mie widzi i nie 
podziwia tego nad wyraz ozarującego zja 
wiska. : 

Widział je jednak i jak się zdaje nie 
zaniechał podziwiać Anto. Nierachomy. z rę- 


kami skrzyżowanemi na piersiach, ścigał 
jakimś niezwykłem spojrzeniem wysmukłą 
pos ać. 


— Anto! — zawołała Krystyna — jak to 
dobrze, Żeś się tem zajął. 

Odwrócił się nagle, a lekki 
chęci przemknął mu po twarzy. 
wietne miewasz pomysły, — mówiła 


odcień nie- 


Najnowsze hafty zaczęte i wykończone, Kanwy we wszelkich gatunkach, włóczki 
ori hakać) orientalne, RARQPU EJ i smyrueskie oraz wszystkie gatunki „jedwabi 


= Nowości zkonfekcyi na jesień w wie1 


Pisząc o Banku poznańskim, którego ce- 
lem jest regalacya stos inków hipotecznych i 
ooadniotwo, zapowiedziałem rozprawę z tytu- 
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raczy przeczytać refiekaye, jakie za dr. Kalk- 
steinem przytaczam, o ile i jaki majątek ma 
być parcelowanym, niech się przekona, jak; 


kluczam szlachciców, a wtedy może zmieni 
swoje „anathema“ rzucane na moją dążność 
do atwierdzenia idei własności i dorobku ro- 
dzinnego zmierzającą. 


Dr. Hupka należy dziś do większości i 
za tą większością rznea klątwę na każdego, 
który ośmieli się tknąć obszaru dworskiego, 
zamykając oczy na to, co się w około tej 
majętnej większości z obszarami dworskimi 
dzieje, a w szczególności z rodzinami na tych 
obszarach mającymi » dawna utrzymanie; 
ależ dla mnie forma nie wypełnia treści, dla 
mnie obozar nie dający utrzymania ani ro- 
dzinie właściciela, ani liczniejszym rodzinom 
oficyalistów, slag i zarobników, ma znaczenie 
ujemne, a widok przedstawia przerażający ; 
dla mnie adwokat, doktor lub aptekarz przyj- 
mujący raz do roku szumny tytuł dziedzica, 
nie wypełnia obowiązków z własnością ziem- 
ską połączonych, o których dopełnienie zdaje 
się tak bardzo chodzi dr. Hupce, a w szoze- 
gólności nie widzę wyższych zbiorów na 
gruntach parcelami wydzierżawianych, owszem 
zdaje mi się, że grunta te, gdyby dzierżawca 
był ich właścicielem, przynosiłyby większy 
dochód i byłyby nierównie lepiej zagospoda- 
rowane. 
Nie zaprzeczam też bynajmniej, że mnie 
więcej chodzi o osoby niż o nazwy, że cho- 
dzi mi o przyszłość narodu a nie Oo zachowa- 
nie nominalnych majoratów, których naruszyć 
nie dozwala konwencyonalizm. Hiatoryę par- 
celacyi w Galicyi zmuszony jestem odłożyć 
aż do zebrania materyałów tej sprawy, którą 
odkryto już dawno, a która się rozwija wbrew 
korzyści społecznej i narodowej właśnie dla- 
tego, że ją odsyłamy od Annasza do Kaifasza. 
Tymczasem zobaczymy, czy organ dla spraw 
parcelacyjnych przy Wydziale krajowym po- 
trafi zastąpić działalność społeczną, czy bę- 
dzie podawał rękę jedynie tym, którzy aą te- 
go warci, a nie będzie popierał spekalacyi 
czyli giełdy ziemskiej mimo szlachetnej in- 
tencyi swoich twórców i kierowników. 


Na chwilę zatem przestanę uporczywego 
zajmowania sią parcelacyą, chociaż to, 0 czem 
pisać bądę, bęisie tylko dalszem poparciem 
sprawy regułacyi stosunków hipotecznych i 
osadnictwa narodowego jako środków, przez 
które siłą rzeczy przyjść musi utrwalenie 
dworu polskiego, bo wobec przeciążenia hi- 
poteki i braku nabywcy zginąć musi nietyl- 
ko rodzina szlachecka, ale i tradycya dworu. 


Wracam do przedmiotu dawniejszej roz- 
prawy nie powtarzając już tego, 00 za po- 
trzebą utrzymania większej własności pisałem, 
a w czem mnie poparł z teoretycznej strony 
dr. Hapka w owej krytyce. 

Otóż dwór polski gubią trzy rzeczy: nie- 


idąc zwolna po lodzie — zawsze odgadujeaz 
w jaki sposób sprawić komuś przyjemność. 
Spójrz tylko, ile wdzięku w każdym ruchu! 
Nie, musisz mi nareszcie przyznać, że śliczna 
jak obrazek, oraz że i ty zaczynasz ją lubió ? 

— Chodźmy już do domu — rzekł nie- 
odpowiadając na pytanie — jesteś za lekko 
ubrana, a powtóre lada chwila oczekuję Alt- 
witza. 

Przy obiedzie Krystyna dowiedziała się 
iż panna Toneta zaniechała projektu sprzeda- 
nia w Lipsku przeróżnych starożytnych przed- 
miotów, ponieważ Anto oświadczył, że nabę- 
dzie cały ten zbiór za sumę jaką nałożą nań 
rzeczoznawoy, 

Niespodziewany ten zamiar, a, więcej je- 
jeszcze okoliczność że wbrew zwyczajowi Anta 
aio o nim wspomniał, tak ją uderzyły, że 
spojrzała nań szeroko otwartemi oczyma. Leoz 
on, jak gdyby unikał wzroku żony ; natomiast 
ciotka Toneta rozpływała się w pochwalnych 
na jego cześć hymnach. 

— Oszczędziłeś nam pan niemałego zmar- 
twienia — mówiła między innemi — a przy- 
tem mam nadzieję, że i sam nie poniesiesz 
zbyt wielkiej straty. Jest tam niejeden isto- 
tnie cenny przedmiot. Lecz nadewszystko, i 
za œo nie przestaniemy być nigdy wdzięczne, 
rzeczy te zootaną na miejscu. Wiem oddawna, 
że jedno żdźbło słomy nie jest tu naszem, 
lece mimo to lżej poani lss iż droga wpuści- 


„umiejętność zawodowa, życie nad stan i nie-; 


ekonomiczne położenie. 


| Gdybyż to nasza szlachta pamiętała o 


ja rozumiem unarodowienie ziemi i czy wy-| zdaniu pisarza epoki Zygmuntowskiej, że „ten 


pan zdaniem mojem, kto przestał na ojn 
tj. gdyby się sposobiła do swego zawodu, za- 
wód ten czoiła, rozchody stosowała do docho- 
dó 7, a stosunki majątkov'e do sił ekonomi- 
oznych i okoliczności czasu i chwili, tobyśmy 
pewnie nie mieli dziś kwestyi obszarów i ob- 
szarników, bo byłyby tylko dwory i obywa- 
tele wypełniający dodatnią działalnością puste 
zresztą miano obszaru. 
Dr. Mikołaj Rey. 


FrANGTSKO-WłosKI traktat handlowy. 


Lwów d. 22 listopada. 

Zdawało się, że w krajach parlamentar- 
nie rządzonych, w których władza prawodaw- 
cza uzurpuje sobie także główną część wła- 
dzy wykonawczej, jak jest n. p. we Francyi 
i Włoszech, żadna się ootatecznie nie uchowa 
tajemnica dyplomatyczna. Od ministrów do 
parlamentarzystów, a niekiedy nawet bezpo- 
średnio do nieokiełzanej, goniącej za pierw- 
szeństwem w nowinach i nowinkach prasy 
dostają się wiadomości, które dla dobra oj- 
ozyzny nkrywać kazał do pewnego czasu o 
bowiązek obywatelski. Dyplomacya państw 
takich przeto nie posiada zaufania u zagra- 
nicznej, i ciężkie nieraz stąd azkody ponosi. 
A jednak zaszedł w tym względzie wyjątek 
i to taki, którymby się, nawet antokratyczna 
Rosya pochlubió mogła. 

Dwa dni temu doniósł Figaro paryzki, 
że rząd francuzki porozamiewał się z wło- 
skim co do traktatu handlowego i traktat 
jeszcze w tym tygodrin będzie podpisany — 
i w ślad za tem doniesieniem nadmienia inne, 
że traktat ten został juk wczoraj podpisany. 
W dzisiejszym ustroju świata traktaty han- 
dlowe odgrywają rolę poniekąd większą od 
politycznych. Kiedy gabinet włoski dał oię 
wywieść w pole francuskiemu i nagle oba- 
czył, że republika zagarnęła, choć nie ane- 
ktowała Tuanetanię, w której Włosi główną 
odgrywali rolę na polu handlowem i którą za 
swoją jakoby własność uważali, wybuchła we 
Włoszech namiętna nienawiść przeciw Fran- 
cuzom i republika masońska nie znała dosa- 
dniejszego środka na ukaranie króleotwa ma- 
sońskiego, jak wypowiedzenie Włochom tra- 
ktatu handlowego, które odrazu podkopało 
znacznie eksport włoski do Franoyi, zwła- 
szcza win i winogron, których ogromne ilości 
pobierało winiarstwo francuzkie. 

Ale na innych polach był to dojmujący 
cios dla Włoch. Zdarzyły się chwile, że przy- 
wrócenie dawnych stosunków handlowych mię- 
dzy oboma pańotwami już się zawiązywało; w 
obu krajach tworzyły się ligi braterotwa, 


zna nie przejdzie w lichwiarskie ręce. Taki 
na przykład japoński parawan... Stał niegdyś 
w naszym dziecinnym pokoja, a później Edyta, 
która w Wartau przyszła na świat, nie mając 
jeszozo roku, wyciągała rączki do tańczą 
aych na nim Japonek i wołała: Lala... ta... 
ta... co miało znaczyć, że chce z niemi po- 
tańczyć. 

Młoda dzizwczyna uśmiechnęła się przy 
tem wspomnieniu, lecz oczy Krystyny nie 
sobodzą z rysów męża. 

— A może — ukłuła ją nagle myśl — li 
tylko dlatego nie żałuje pieniędzy na te „zbyt 
drogie i zbyt starożytne dla plebejusza Morh- 
manna antyki,“ jak się sam o nich przy spi- 
sie inwentarza wyraził |... 

Po obiedzie usiadła na zwykłem, w po- 
bliżu okna miejscu i spogląda nieruchomo na 
iskrzący oię od słońca, olbrzymi Kkobierzec 
śniegn. Dziś nikt nie przerywa samotności. 
Anto zwykł ò tej porze rozmawiać z rządcą, 
objeżdżać folwarki lub oddawać się jakiejś in- 
nej gospodarskiej czynności. Wogóle mimo zwię- 
kszonej liczby oficyaliotów, niezmiernie mało 
przebywa w domu, a oo najdziwniejsze, Kry- 
styna nigdy prawie nie wie, gdzie się właści- 
wie obraca. Dawniej, w skromnym dworku 
dzierżawcy, wiedziała o każdym jego kroku, 
jakże dziś wszystko inaczej I 

Rozwija robotę i zaczyna pracować pil- 
nie, lecz po chwili igła wypada z jej rąk, o- 


poleca 
kim wyborze 


które w tym dnchu działały. Wszystko na- 
próżno — Francuzi wyparli nawet kolonię 
włoską z Tunisu w Afryce, nawet dnchowień- 
stwo włookie, które tam sprawowało inte- 
resa kościoła katolickiego. W ostatnich mie- 
siącach przebąkiwano coś czasami o nawiązy- 
waniu nowych stosunków handlowych między 
Francyą a Włochami, ale uważano to za ob- 
jawy Życzeń, nie za fakta. Przed kilkanasto- 
ma dniami donoszono, żó oba rządy badają tę 
sprawę, ale uwagi to nie zwracało. I nagle 
traktat dzisiaj wyskakuje na świat jak Mi- 
nerwa z głowy Jowisza! 

Szczegóły traktatu nie są jeszcze dokła- 


lityczne. Inne zatem okoliczności nakłoniły 
Francyę do wejścia w rokowania, inne do 
statecznego prowadzenia rokowań a znowu 
inne do tak nagłego spisania traktatu. Jesz- 
cze Ro>sya nle dotarła do granic Indyj, jesz- 
cze francuskie kolonie afrykańskie nie do- 
tarły do Egiptu, jeszcze przeto nie jest za 
pasem owa wielka wojna, w której rozstrzy- 
gać się ma ostatecznie uniwersalne pano- 
wanie Anglii. Ale ta chwila może być nie- 
daleką, i przygotować'się do niej potrzeba. 

Anglia się przygotowuje, i nietylko 
zbroi się na dzisiaj i na przyszłość, ale za- 
wiera ze Stanami Zjednoczonymi przymierze 


dnie znane. Telegram paryzki donosi tylko,|jak wiemy z New York Heralda, a jak znowu 


co uzyskała Francya, mianowicie, še Wi hy 
pizyznają jej prawa krajów najbardziej fory- 
towanych, a oprócz tego jeszcze osobno zni- 
żenia ceł od ośmdziesięciu prawie artykułów 
handlu, między innemi wina, koniaku, arty- 
kułów leczniczych, perfameryj, 
rybnych itd. Jeżeli wiadomości te są prawdą, 
to jednakowoż nie będzie to jeszcze traktat 
formalny, prawomocny, bo sprawa jeszcze 
musi pójść przed parlamenty obu krajów, i 
rząd włoski, jak telegram dodaje, ma się u 
parlamentu postara o owe nadzwyczajne 
zniżki ołowe. Co nczyni ten parlament, jeżeli 
Francya nie przyznaje takichże zniżek oło- 
wych dla pewnych produktów włoskich ?... 

Zawarcie tego traktatu apowodowały oozy- 
wiście nie same tylko potrzeby produkcyjne 
i handlowe obu krajów, chociaż Francyi, któ- 
rej bilans handlowy i przemysłowy ooraz bar- 
dziej podapada, skutkiem konkurencyi zwła- 
szcza niemieckiaj, wiele musi zależeć na po- 
wetowaniu sobie na wsze strony tych strat, 
które mogą się jeszcze powiękczyć, z drugiej 
zaś strony pomimo ulg cłowych, jakich mają 
nżywać wina francnzkie we Włoszech, wzmo- 
że się znowu import do Francyi tanich win i 
winogron włoskich, których potrzebuje winiar- 
stwo francuzkie, pomagające sobie sprowa- 
dzaniem win greckich, tareckich, macedoń- 
okich, bułgarskich, które ze swemi winami! 
miesza. Francya w ogóle, z wyjątkiem szam- 
pana, wywozi więcej wina, niź s.ma produ- 
kuje, i jeżeli który rok chybi nietylko co do 
jakości wina, potrzebuje tanich a dobrych je- 
dnak win południowych. Austro-Węgry i Niemcy 
zawarły z Włochami konwencye przyznające ta- 
nim włoskim winom ogromne ustępstwa ołowe, 
na które winiarstwo obu tych monarchij zra- 
zu sarkało, a obeonie wielce im jeot rade, ma- 
jąc nietylko winnice różnemi owadami spu- 
stoczone, ale oraz mogąc omak i barwę swo 
ich win ulepszać domieszką taniego wina 
włoskiego. 

Jakie zaś są powody, które zwłaszcza 
Francyę zniewoliły nareszcie do zawarcia 
traktatn handlowego z Włochami, to na razie 
trudno powiedzieć. Juścić nie spisano takie- 
go traktatu na poczekaniu — a w ostatnim 
miesiącu ogromnie się zmieniło położenie po- 


na zaś napróżno się biódzi, nie mogąc wyjść 
z błędnego koła myśli Ale po chwili głuszy 
je jakiś potężny, przemawiający zda się z głę- 
bi jej duszy głos: I nie wstyd ci Krystyno? 
Tyle lat spędziliście razem, bez jednej ukry- 
tej myśli, bez cienia podejrzeń, a dziś dla pa- 
ru nie nie znaczących wyrazów... dla fraszki | 
Słuchaj, nie bądź szaloną, nio tak nie watrzą- 
sa podstawami uzczęścia, jak brak zaufania i 
podejrzliwość... Kobieta w tym wieku powin- 
na mieó juź rozum, powinna trzymać wyo- 
brażnię na wodzy. Naturalnie — dodała pół- 
głosem jak gdyby zgadzając się na powyższe 
rozamowanie — bo choćby nawet chciał w ten 
sposób przyjść z pomocą tym, ictotnie bie- 
dnym, nieszozęśliwym istotom (w deklamacye 
Tonety niebardzo jakoś wierzę), to i cóż w tem 
złego? 


a „m A 


I szczera ta, dobra do gruntu kobieta, 
postanawia nie zważaóć jnż na nic, nie zasta- 
nawiać się dłużej nad niczem, a jeżeli już ko- 
niecznie myśleć, to jedynie i wyłącznie o tem, 
że Anto poraz pierwszy w charakterze wla- 
ściciela Wartau wydaje polowanie, po którem 


konserwów |już zawarła, 


z innej strony wiadomo, zawiera je dlatego, 
„aby polityka angielska była zaasskurowaną 
wobec nieżyczliwości pewnych europejskich 
mocaratw lądowych*, W Berlinie utrzymują 
oraz napewno, że umowę z Japonią Anglia 
i dlatego warotaty angielskie 
z calym pospiechem budują okręty wojenne 
dla Japonii. Musi się zatem reaseknrowaó 
także Francya. Już najzapaleńsza część pra- 
sy francnukiej milczy, gdy reszta jej prze- 
mawia za porozumiewaniem się z Niemcami 
— a znak to czasu charakterystyczny. Poro- 
zumieniu ekonomicznemu Francyi z Włocha- 
mi przeszkadzała dotychczas tylko ansa po- 
lityozna, a nie żadna narodowa, bo raczej 
Włoci mog; się żalió na zabór Sabaudyi i 
Nizzy, w której się Garibaldi urodził, przez 
Francyę. Siły lądowe i morskie mogą się przy- 
dać Franoyi, choóby o tyle, aby przeciw niej 
nie wyraszały. A jedynie tylko traktatem 
handlowym mog:a sobie Włochy ująć repu- 
blika. 

Co się tyczy stosunku Włoch do Anglii, 
to po historyi tunetańskiej, o której wepo- 
mnieliśmy powyżej, przyszła do skutku wło- 
sko-angielska konwencya z dnia 9 listopada 
1887, wedle której Włochy napewno mogą 
liczyć na pomoc Anglii w razie, gdyby które 
mocarstwo usiłowało zmienió stałus quo na 
morzu Śródziemnem. I ogromną radośó wy- 
wołała w gabinecie włoskim ta konwencya. Ro- 
bilant, który tę konwencyę zawarł, i Depretis 
który ją wysławiał jako ubezpieczenie Włoch 
na lądzie i na morzn, nie brali jednak w ra- 
chubę „szalbierstwa Albionu*. Wkrótce bo- 
wiem interpelowany w parlamencie angiel- 
okim rząd oświadczył Go do tej konwencyi: 
„Rząd będzie się naturalnie kierował specyal- 
nemi okolicznościami danej chwili, tudsień 
interesami angielskiemi, jakie w grę wchodzić 
będą.* 

Jednem słowem, konwencya z roku 1887, 
zdaniem rządu angielskiego, obowiązuje Wło- 
chy bezwarunkowo, Anglię zaś tylko wtedy, 
gdyby zmiana status quo na Śródziemnem mo- 
rzu na szkodę Anglii wypadała. I Włochy to 
sobie zapewne zapisały w pamięci... 


"" 


oraz figurki ckińskie i japońskie. których to 
kupnem, jak utrzymywała Toneta, tak wielkie 
wyświadczył ia dobrodziejstwo. 

— Niech zostaną na dawnych miejscach 
— odparł Anto — tem więcej, że i tak nie 
prędko jeszcze pomyślę o reotaaracyi całego 
zamku, ale też uwzięłyście się z Tonetą? Cóż 
znowu za dobrodziejotwo ? Zawołaj pierwszego 
lepszego handlarza otarożytności, a przeko- 
nacz się, że w starych tych gratach leży ke- 
pitał; wielkie zatem pytanie, kto tn właściwie 
zrobił dobry interea, 

— Nie, nie, Anto mówiła Krystyna 
odgarniając mn z czoła włosy — już ja cię 
znam lepiej, nie myślałeś o zysku, Chyba już 
nikt na całym świecie nie znajdzie równie 
ozlachetnego człowieka. 

Ta spuściła oczy, dodając zaiżonym, drga 
jącym od łez głosem: 

— Pod każdym względem zasługujesż na 
szczęście... na inne, niś ja ci dać mogę l 

Na razie nie odrzekł nio, lecz Krystyna 
widzi, jak pierś jego podnosi się stłamionem 
westchnieniem, jak drgnęło opasujące ją 


nastąpi wystawny obiad, że zatem powinna |Tamię. 


dołożyć wszelkich starań, by ten ich pierwszy 
występ kulinarny wypadł bez zarzutu. 

Po podwieczorku Krystyna z niezwykłem 
ożywieniem wezwała Anta na walną naradę 
nad ułożeniem „menu“, następnie zapytała, 
gdzie umieścić wszystkie te obrazy, ekrany, 
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Nowy system rolnictwa. 


Nie jeden z szanownych czytelników sły- 
szał zapewne o panu O., który cały swój ży- 
wot poświęca na obalenie systemu Kopernika. 
Twierdzi on, że nie ma innych ciał niebie- 
skieh prócz ziemi — a to, co oozy nasze wi- 
dzą i co nazywamy słońcem, księżycem i gwia- 
zdami, nie jest niczem innem, jak odbiciem 
się na firmamencie światłe, ze środka ziemi 
pochodzącego. Na dowód prawdziwości swej 
teoryi skonstrnował pono p. O. kulę z papen- 
deklu, wewnątrz której umiesz2za bardzo silne 
światło elektryczne i demonstruje, że przez 
szczeliny papieru dobywają się w ciemności 
różnej siły i wielkości światła, niewidzialne 
na powierzchni papieru, lecz odbijające się 
w oddali, np. na suficie. 

Każdy, kto się specyalnie nie poświęca 
astronomii i nie chce się wdawać w krytykę 
rzeczy, której dokładnie nie zna, zapyta je- 
dnak mimowoli: „jeżeli tak jest, jakże wytió- 
maczyó, że na podstawie teoryi Kopernika 
obliczyć można na sekundy każde zaćmienie 
słońca i księżyca ?* I to jedno pytanie chyba 
wystarczy za wszelką najnczeńszą krytykę. 

Historyjka ta przypomniała mi się mi 
mowoli, gdy przeczytałem w Gasecie Narcdo- 
wej „poważną“ recenzyę broszury p. Owsiń- 
skiego p. t. „Nowy system rolnictwa“ — która 
doprawdy nie zasługiwała na poważne zajmo- 
wanie się nią i który to system jest o tyle 
nowym, że go wynalazł p. Owsiński. I w tym 
wypadku wystarczyłoby za całą odpowiedż: 
„jeże'i podstawy dotychczasowe rolnictwa by- 
ły błędne, jakimże cudem zasady chemii rol- 
niczej i mechanicznej uprawy roli tak nieabi- 
cie sprawdzały się w praktyce?" 

P. Owsiński drukował dawniej już swój 
„nowy system“ w warszawskiej Gasecie rolni 
esej, — tam jednak spotkał się z wiele mó- 
wiącem... milczeniem; nikt z zatwardziale 
błądzących rolników nie uznał za stosowne 
na te „nowe teorye" reagować. Porzucił więc 
p. O. niewdzięczne i obskurne Królestwo i po» 
czął azeizyć swe apostolstwo w Galicyi, dru- 
kując zeszłej zimy to samo w dogorywającym 
naówczas Ekonomiście narodowym — obecnie zaś 
wydał to monumentale dzieło w oso' nej ot- 
bitce. 

W kwietniu br. odpowiedział mu w Nr. 
18 Rolnika p. Jerzy Turnau, a odpowiedź ta 
jest tak dosadną, że zamiast sılió się na na- 
pisanie czegoś nowego, pozwolę sobie tu ją 
streścić ad usum tych naiwnych, którzy mo- 
gliby się dać złapać na lep „nowego systemu 
gospodarowania.“ 

Jak wiadomo cały ten „nowy“ system 
zasadza się na twierdzeniu autora, że „rol 
niotwo dzisiejsze jest na fałszywej drodze, 
a na błędne tory wprowadzonem zostało z je- 
dnej strony wskutek „widma* wyczerpania 
roli, przedstawionego w teoryi Liebiga, a oba- 
wa tego wyczerpania spowodowała rolników 
do intenzywnego nawożenia i wydawania wiel- 
kich sum pieniężnych na nawozy sztuczne“, 
które to sumy uważa p. O. jako wprost na 
marne wyrzucone; z drngiej strony głównym 
powodem nieurodzajów jest nie innego, jak 
głęboka (choćby już po nad 2 cale) uprawa 
i przewracanie ziemi rozmaitemi narzędziami, 
przez co popełniamy ten „grzech“ przeciw 
naturze, że niszczymy naturalną strukturą 
gleby, „rujnujemy utworzone przez gnijące 
korzenie Oor'z dźdźowniki kanaliki, wskutek 
czego ani procesy wydobrzenia nie mogą mieć 
naturalnego przebiegu, ani rośliny nie rosną na- 
leżycie." Głęboka orka zmniejsza zdolność re- 
gulowania wilgoci w roli (?), traci jej prze 
wiewność, spodnia warstwa wydobyta zmniej- 
sza w wierzchniej ilość próchnicy. — słowem 
głęboka orka wyjałowia glebę, a rolnicy wi- 
dsąc, że rola coraz gorzej (z powyższych na- 
turalnie przyczyn) rodzi, wpadli w złe konie- 
czne i zasilsją swe pola kosztownymi (?) na- 
wosami sztucznymi ! 

Co do siły nawozowej, twierdzi p. O. na 
podstawie analiz ziemi, że rola zawiera sama 
z siebie aż nadto składników pożywnych — 
a'e biedak zapomina, że składniki te w przo- 
waànej części znajdują się w ziemi w stanie 
tradno lub wcale nierozpuszczalnym i dlate- 
go przez rośliny nie mogą być zużytkowane, 
tak, że niejednokrotnie ziemia, której analiza 
wykasała znaczną zawartość kwasu f sforo- 
wego, w formie dla roślin nieprzyswajalnej, 
opłaca sowicie nawet małe dawki te:oż kwa- 
su fosforowego dodanego jej w formie łatwo 
przyswajalnej. 

Uczy nas dalej chemia rolnicza, że związ- 
ki chemiosne w roli bywają często nietylko 
nieprzyswajalne dla roślin, ałe nawet wprost 
im sskodliwe (związki z żelasem) i że wtedy 
tylko wystawienie ich na wpływy atmo- 
sferycsene, a więc głębsza orka Czyni 
je nieszkodliwemi i przystępnemi dla roślin, 
podozas gdy przy płytkiej uprawie mnóstwo 
wartościowych żywności roślinnych leży bes- 
mżytecznie w głębokiej warstwie, w sąsiedz- 
świe „przegniłych korzonków i dźdżowników*. 

Skoro ziemia sama przez się zawiera 
dostateczną ilosć pokarmów roślinnych, to 
dlacsegoś na długotrwałych a nawet odwiecznych 
łąkach, których nie „psujemy* głęboką orką, 
przecież te składniki się wyczerpują, czego do- 
wodem ogromne zwyżki pokosów, osiągnięte 
przez nawożenie kainitem i tomasyną? Dla- 
czego ani silne bronowanie, ani nawet nawo- 


Maryan QGustowicz i Sp. 


żenie nie jest w stanie podnieść do tego sto- 
pnia urodzajności łąki, jak „odnowienie“, tj. 
zoranie i powtórny zasiew? Wszak gdyby 
robota „dźżowników* i innych podziemnych 
„drenarzy* była wystarczającą lub lepszą 
od pługa, to przecież skutek odnowienia mū- 
siałby byś wprost przeciwny, tj. ujemny! 
Dlaczego włościanie, którzy płytko (w niektó- 
rych okolicach tylko na 2 cale) uprawiają 
awoją rolę, mają daleko mniejsze plony 
w ziarnie, a czasem i w słomie niź obszary 
dworskie, pomimo że włościanin zwykle co 
2 lata zasila swoje pole obornikiem? Uprawa 
włościańska ozęsto zbliłoną więc jest do ide- 
ału p. Owsińskiego, a plony na obszarach 
dworskich zawsze są o wiele wyższe; czemuż 
to przypisać, jeżeli nie złej gospodarce wło 
ścian pod względem mechanicznej uprawy? 
Jeżeli przez orkę, jak twierdzi p. O. 
uniemośebniamy  wydobrsenie, roli zawsze 
przerywamy procesa chemiczne, to dlaczegoś 
ugory przeorywane kilkakrotnie lepiej 
rodzą, nié rola o jednorazowej orce, dlacaego 
dwukrotna jesienna podorówka, oprócz osta- 
tecznej głębokiej orki lepiej wpływa na plon 
buraków, (a powiedzmy: na plon w ogóle), 


nić sama jednorazowa głęboka orka? 


Gdyby naturalna struktura gleby miała 
być korzystniejszą ed tej, którą jej nadaje u- 
prawa pługiem i broną, w takim razie dzi- 
wneby było, dlaczego niektóre reśliny dziko 
rosnące, (jak niektóre gatunki koniczyn, traw 
i strączkowych) rosną nędznie, mizernie i wy- 
dają ilość pośledniego nasienia, a dopiero wy- 
hodowane na uprawnej i odpowiednio nawo- 
śonej roli zostają uszlachetnione i dają doro- 
dne ziarno? 

Twierdzenie, że rola głęboko orana jest 
więcej narażoną na posuchę, niż płytko orana 
— jest po prostu niezrozumiałe, wszak wła- 
śnie przez głęboką orkę przed zimą tworsy- 
my w roli naturalny rezerwoar na wilgoć 
zimową, s którego przez cały czas wegetacyi 
czerpią ją rośliny. Zapewne że wyjątki są, 
np. ziemie piaszczyste torfowe, ale też tam 
nikt głęboko nie orzel 

P.O. ceni ogromnie „wierzchnią warstwę 
próchniczną*, jakkolwiek sam w innom miej- 
scu potępił teoryę „próchnieową*  Thaera, 
gdyż tak jak w szczerym piasku, tak i w 
czystej próchnicy wegetacya jest niemożebna. 
W ziemiach lepszych, bogatych w próchnicę 
nie chcemy mieć tej (jak się p. O. wyraża) 
„wierzchniej warstwy bogataj w szczątki or- 
ganiczne i działającej na podobieństwo ściół- 
ki w lesie", którą uzyskujemy dwucalową 
orką, gdyż nie choemy, aby nam zboża wska- 
tek zbyt bujnej wegetacyi wylegsły, i za- 
legały, i zamiast ozelnego, ciężkiego ziarna, 
wydawały nam sam poślad | 

Nie kusi mnie wcale podr/ á do p. Owsiń- 
skiego, i oglądanie tej jego „wyjątkowej 
gleby, w której istnienie zresztą zupełnie 
wierzę, —i zpowodu posiadania której mógł- 
bym czy to wyrazić panu Owsińskiemu moje 
ubolewanie, czy też pozielenieć z zazdrości, 
— ale posiadanie jej nie nadaje prawa do pi- 
sania „nowego systemu gospodarowania“, i do 
obalania całej dotychczasowaj teoryi i prak- 
tyki rolniczej. 

Bolesłuw Gurski. 


Z Czortkowa do Borszczowa. 


(Wrażenia odniesione s pierwszej wycieczki koleją 
lokalną). 


Otwarcie nowej linii kolei żelaznej bywa 
ważniejszem zdarzeniem w Galicyi, zaopatrzo- 
nej w stosunku do innych krajów, nie zbyt 
bogato w sieci kolejowe. Właśnie takiem zda- 
rzeniem było także otwarcie nowej kolei 
wschodniogalicyjskiej, która odtąd ma połą- 
czyć Borszczów i Skałę z resztą Podola gali- 
cyjskiego, szczególnie zaś z Tarnopolem i 
Lwowem a służyć równooześnie łatwiejszej 
komunikacyi z Stanisławowem na Hosiatyn i 
Buczacz. 

Naumyślnie puściłem się tym szlakiem 
w parę dni zaledwie po otwarciu rzeczonej 
linii kolejowej, zostałem jedaak srodze ros- 
oczarowany 1 przypomniało mi się mimowoli 
przysłowie: „Czy nos dla tabakiery, osy taba- 
kiera dla nosa ?* 

Nie chcę ta mówić o nadar powolnej je- 
żdzie tą koleją, ani o cenach, jak na sam po- 
Gzątes niekoniecznie tanich. I jedno i drugie 
da się poniekąd wytłumaczyć i u „rawiedliwić: 
powolna jazda torem, do szybszej jeszcze nie 
należycie przygotowanym, ceny wysokie ma- 
łemi na sam początek dochodami, choć co do 
tego ostatniego szozegółn obracamy się cią- 
gle w błędnem kole. Jedni bowiem twierdzą, 
że ceny muszą byó wysokie, albowiem mały 
ruob, drudzy, że właśnie dlatego mały ruch, 
ponieważ ceny kolejowe wysokie. Ae o tem 
potem. Bardziej razić musi każdego bezstron= 
nego szczegół, że kolej, która przecież słażyć 
powinna w pierwszym rzędzie jako środek 
ułatwiający komunikacyę — tu ją w najwyż- 
szym stopniu utrudnia, 

Dawniej n. p. jeżdziło się pocztą z 
Czortkowa do Borszczowa albo na odwrót za 
cenę 2 złr. 66 ct. Nie sądzę, iżby ta jazda 
więcej aniżeli 5 godzin Gzasu zabrała, fur- 
mankami zaś w tym samym ozasie, choó nie- 
co niewygodniej za 60 lub 70 centów można 
było się także dostać czy te do Ozortkowa, 
osy do Borszczows. A teraz? Wyjeżdżam ko 


łeją z Czortkowa o 5 godzinie 25 minut po 
południa, jestem w Wygnauce o godzinie 5 
minut 51. Tu muszę czekać do godziny 7 mi- 
nat 25 wieczorem. Jadę następnie z Wygnan- 
ki do Teresina i tam mnaszę się dragi raz 
przesiadaó, aby się dostać do Borszczowa. 
Jazda trwała 4 godziny z okładem i koszto- 
wała 89 centów. 

Gorzej jeszcze ma się rzecz, jeśli się je- 
dzie z powrotem. Wyjeśdżam z Borszczowa o 
godzinie 11 minut 17 przedpołudniem, prze 
siadam się w Teresinie, czekam tam zwyż 
pół godz'ny i dostaję się o godzinie 2 minut 
38 popołudniu do Wygnanki. Tam muszę zno- 
wu czekzć aź do godziny 6 minut 57 wieczo- 
rem O godzinie 7 minut 18 wieczorem do- 
staję się wreszcie do Czortkowa. Jazda trwa- 
ła zwyż 8 godzin: czy to koniecznie być mu- 
si? Czy nie możnaby bardzo łatwo temu za- 
radzić, gdyby pociąg borszczowski, który z 
stacyi wychodzi o godzinie 11 minut 07 
przedpołudniem, ztamtąd wyszedł o trzeciej 
lub o czwartej godsinie popołudniu ? 

Trzy pociągi łączą wprost pośrednio lub 
bezpośrednio Czortków z Kopyczyńcami a w 
w dalszym ciągu także z Husiatynem, wycho- 


dao z Czorstkowa a zawadzając o Wygran- 


kę; dwa pociągi: jeden ranny i jeden wie- 
czorny, wychodzące z Borazczowa, łączą Czort- 


ków również z Kopyczyńcami i Husiatynem, 
w kierunku na Buczacz w prostej linii i bez 
który 

Czy 
to nie anomalja? Czy nie za równą anomalję 
uważać należy, jeśli z Borszczowa o godzinie 


przerwy prowadzi tylko jeden pociąg, 
z Borszcsowa wychodzi o 6'57 z rana. 


8:22 wieczorem odchodzi pociąg w kierunku 
do Teresina, gdzie prsybywa o godzinie 8:40, 
ale dalszej jazdy już zaniecha, a natomiast 
o go!zinie 9'20 nocną porą wraca do Bor 
SZOZOWA, zapewne w tym celu, aby gościom 
kolejowym dać spósobność czule się przywi- 
taċ z p. naczelnikiem stacyi i z p. kasyerem 
w Teresinie, gdyż więcej inteligencyi zape- 
wne tam nie znajdą. 

Wogóle przedstawia się stosunek Tere- 
sina i Wygnanki, tych stacyj kolejowych, wy- 
suniętych prawie na sam front, bardzo dziw- 
nie, szczególnie zaś co do Wygnanki. Miało 
to coś być nakształt Podgórza pod Krako 
wen, a stacya oddalona prawie milę od Czort- 


kowa a droga dojazdowa niedokończona. Nio 


dziwnego, że gość przybywający koleją w ja- 
kimbąjź kierunku, fiakrów na Wygnance nie 
zastanie, a jeśli znajdzie jaką taką furę chłop- 
ską — to przepłaci drogo. 

Nie sądzę przecież, żeby utrudnienie ko- 
munikacyi i powelniejsgy przewóz osób, ani- 
żeli formanką, należały do głównych zadań 
kolei żelaznych i kolejnictwa w ogóle. Wszy- 
stko to są wprawdzie tylko drobne usterki, 
ale należy je usunąć i sapewne przy dobrej 
woli zostaną usunięte, ale nie nastąpi to ry- 
chło, jeśli uprawnieni ku temu, nie podniosą 
głosu w sprawie dla cgółn zapewne nieo- 
obojętnej. 

G. Kohn. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 22 Listopada, 


Zspiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski wyjeżdża w Niedzielę do Krakowa, gdzie 
stanie wieczorem, a zabawi do środy południaż 
Program po. ytu namiestnika będzie dopiero 
ogłossony. Podczas pobytu jego nastąpi otwar* 
Gie nowego gmachu kliniki okulistycznej i gi- 
mnazyum św. Anny. 

Zo sfer urzędowych. Radca dworu Mo- 
rawetz, kierownik departamentu techniozno- 
budowniczego w namiestnictwie lwowskiem 
ma być wkrótce powołany do ministerstwa 
kolei w charakterze szefa departamentu. 

Mianowania. Namiestnik powołał star- 
szego komisarza policji i kierownika komi- 
saryatu polioyi podwołoczyskiej Gabryela 
Kreinera do słuśby lwowskiej dyrekcyi poli- 
eyi i przeniósł koncepistę policyi Stefana 
Sienkiewicza ze Lwowa do Podwołoozysk. 

Krajowa dyrekcya skarbowa zamianową- 
ła poborcami podatkowymi w IX klasie ran- 
gi: kotrolora głównego urzędu podatkowego 
Maksymiliana Białornskiego, oficyała podatko- 
wego Jędrzeja Sorokowskiego, tudzież kon- 
trolorów podatkowych: W. Machnickiego, M. 
Krajewskiego, B. Filarskiego , Fr. Dębskiego, 
Al. Mihowicza, K, Mazurkiewicza, J. Tompal- 
skiego, J. Mardarowicza i F. Czaplńskiego; 
dalej kontrolorami podatkowymi w X. klasie 
rangi: oficyałów podatkowych: S. Grotuw- 
skiego, I. Wasylewicza, W. Wolańskiego, A. 
Kelhofera, W: Bilińskiego, W. Baczy ńskiego, 
F. Jeżźeka, E. Gajewskiego, W. Chomińskiego, 
T. Hoszarda, J. Tymbarskiego, W. Tabąckie- 
go. B. Rybakiewicza, J. Remera, A. Fritza, 


Konopkę i J. Fischera. 

Jaź sama dyrekcya zamianowała oficya- 
łami podatkowymi w X klasie rangi adjunk- 
tów podatkowych : R. Steckiego, M. Wilusza, 
J. Zelmanowicza, W. Pikulskiego, J. Pellera, 
G. Mazura, M. Pykcsza, W. Jasienieckiego, A. 
Krywalta, M. Antosza, T. Łukaszewicza, J 
Kumanieckiego, M. Ntawińskiego, Tyt. Ja 
worskiego, K. Herbsta, K. Opolskiego, S. 
Bugajskiego, Bazylego Hawryłowa, Antoniego 
Podfilipskiego, Marcina Bujaka, Feliksa Ba- 
nasia, L. Łameja, J. Krynickiego, M. Reicha, 
Ab. Hochhausa, L. Zajedlewski»go, Z. Błoa- 
kiego, F. Ferka, F. Święcha, W. Mrozka, Sz. 
Gockiego, S Witkowskiego, S. Czernikowskie- 
go, J. Pasiecznickiego, F. Rakowskiego, M. 
Baziaka, J. Knapczyka, J. Najdałę, T. Szpyt- 
kę, J Michalika, R. Scholzego, Eug. Nowa- 
kowskiego, J. Lisikiewicza, J. Tataja, F. Bi- 
lińskiego, J. Kluzka, W. Jecha, M. Baranowi- 
cza, Włod. Ilasiewicza, Wilhelma Hoendla, J. 
Kulczyckiego, T. Gregorowicza, T. Blumskie- 
go, K. Kumora, J. Litwińskiego, W. Piotrow- 


miam eaa 


iowskiego, 


skiego, J. Saramę, K. Stankiewicza, J. Pod- 
wyszyńskiego, Ed. Królikowskiego, S. Micha- 
W. Krupińskiego, Fd. Pacanow- 
skiego, K, Zająca, 9. Wilczka, B. Wernera, M, 
Czernika i Eug. Liebharta, 

Minister skarbu nadał zarządcy ekono- 
matu krajowej dyrekcyi skarbowej we Lwo- 
wie Henrykowi Nawratilowi ósmą klasę rangi. 

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy kra- 
kowski przeniósł ofioyałów kancelaryjnych II 
klasy: Ign. Kubala z Biecza do Rzeszowa, J. 
Tytara ze Strzyżowa do Biecza, oraz zamia- 
nował oficyałami II klasy kancelistów sądo- 
wych: M. Łotockiego z Kolbuszowy dla Ja- 
sła, a J. Kozika ze Starego Sącza dla Strzy- 
Żżowa. 

Zmiana nazwiska. Namietniotwo zezwo- 
liło p. Eagrniuszowi Stanisławowi Gołąbko- 
wi zmienić nazwisko rodowe na nazwisko 
„Gornik“, 


Fundacya dla rzemieślników. W biażą- 
cym roku, albo w bieżącej zimie wejdzie pra- 
wdopodobnie w Galicyi w życie nowa wielka 
fundacya znaczenia ogólnego, a mianowicie 
zapis Felicyi Maryi z hr. Golejewskich Czar- 
kowskiej w kwocie 200.000 zł. S„adkobierca 
śp Czarkowskiej ordynat Tadeusz Czarkowski- 
Golejewski spiaca ten zapis, który obecnie 
wynosi 274000 i wedle woli zapisodawczyni 
przezpaczony jest na poparcia rzemiosła w 
krajn. Dochód od całej sumy będzie obraca- 
ny w jednej połowie na stypendya dla ręko- 
dzielników, w drugiej na pożyczki dla nich 
na założenie samoistnej pracowni. Stypendya 
przeznaczone wyłącznie dla Polaków i uczniów 
szkół zawodowych mcgą wynosić od 300 do 


dysta w tańszym ogy droższy zakładzie bę- 
dzie się kształcił. Ci, którzy się będą w kra- 
ju ksz'ałcili nie mogą pobierać wyższego sty- 
pendynm nad 500 zł. Pożyczki, które będą u- 
dzielane rękodzielnikom na otwarcie warsta- 
tu i na kupno narzędzi i materyału będą bez- 
procentowe i spłacalne w ratach, rozłożonych 
na lat pięć, zaczynając od roku następnego 
po otrzymaniu pożyczki. Rozdawnictwo sty- 
pendyów i pożyczek przysłuża każdoczesne- 
mu ordynatowi majątku Czarkowskich. Obe- 
enia wydział krajowy ogłosił konknrs na 14 
lab więcej stypendyów po 800 i 500 zł. z rze- 
czonej fandacyi z terminem podań do 5 gru- 
dnia. Kwota 5300 zł. będzie do dyspozycyi na 
pożyczki dla rzemieślników mniej więcej w 
połowie r. 1899. 

Bankiet dla Brandesa dają w Środę nie- 
którzy członkowie Koła literaeko-artystyczne- 
go w lokalu Koła. 

W poniedziałek wieczorem zwiedził Bran- 
des gmach „Sokola“. Zgromaldziło się tam li- 
czne grouo członków „Sokoła“ w imieniu 
których prezes Dziędzielewicz powitał gościa 
mową po polsku wygłoszoną. Potem usiadł 
Brandes na przygotowanej umyślnie dla nie- 
go i bogato zielenią i festonami przybranej 
trybunie, a „Sowołowie* wystąpili pod kiero- 
wniotwem Durskiego i wykonali rozmaite 
ówiczenia wolne i na drążkach. 

Po ówiczeniach wypowiedział Brandes 
po francusku dłuższą mowę, w której rzekł, 
że duch polski nawet w istnieniu i rozwoju 
takich towarzystw jak „Sokoły* stwierdza 
swoją żywotność i niespożyte siły. 

Na dochód fanduzzu budowy pomnika 
Miokiewiczowskiego we Lwowie wygłosi Bran 
des w ratuszu odczyt, na który bilety wyda- 
je już dziś magistrat lwowski. 

Akademia hand!owa lwowska ma być 
otwarta z początkiem roku szkolnego 1899 na 
1900, która pomieszozona będzie w budynku 
na ulicy Skarbkowskiej, w którym obecnie 
znajdaje się seminaryum Żeńskie. Akademia 
będzie liczyła 4 kl. całoroczne, ponieważ, jak 
ministerstwo oświaty oświadczyło, w szkołach 
trzyklasowych tylko stosnnkowo mała część 
uczniów osiąga pożądany cəl nauki, który 
zapewnić może tylko rozdział przedmiotów 
na 4 lata. Przedłożony projekt statutn za 8 
klasową nauką, 


W sprawie szantażysiy Korytowskiego, 
który uciekł niedawno z więzienia stanisła- 
wowskie„o padło podejrzenie o pomoc w tej 
ucieczce na br. Józef aBrunickiego, uwięzione- 
go, a ponieważ obrońca jego powołał się na 

awniejszą sprawę sądową, w której we Liwo- 

wie uznano go za niepoczytalnego, więc z 
polecenia widzę sądowej oddany został do 
zakładu na Kulparkowie na obserwacyę. 

Niebezpieczna przeprawa. Dnia 10 bm. 
wracali na Dniestrze z Zaleszczyk do Gró- 
dka czółnem włościanin Hawryło Sopiwnyk, 
jego 16-letnia córka Małanka i siostra Pa- 
rasku Skrypnikowa. Podczas podróży wieczo- 
rem na skręcie rzeki koło Dobrowlan silny 
wir praewrócił ogólno, przyczem Sopiwnik i 
jego córka utonęli, Skrypnikowa zaś zdołała 
dopłynąć do brzegu. 


Z krak. towarzystwa wzaj. ubezpieczeń. 
We wtorek rano zaczęła obrady rada nadzor- 
cza towarzystwa, zebrana po raz ostatni na 
podstawie dawnego statutu. Z tego powodu 
rada zajmowała się samymi tylko rachunko- 
wymi 1 administraoyjnymi sprawami. 

Prseciw Czechom. Ołomuniecka rada 
miejska oświadczyła się onegdaj stanowczo 
przeciw założeniu techniki czeskiej na Mora- 
wach a zażądała natomiast kreowania niemie- 
ekiej wszechnicy w Ołomnńou. 

Księża czescy jako rasyfikatorowie. Je- 
neral Komarow, redaktor Świetu, głośny z 
swych delklamacyj słowiańskich w Pradze, co 
mu jadnak woale nie przeszkadza nadal w 
swem piśmie uprawiać hecy antipolskiej, jak 
to świeżo okazał w sprawie księdza Bulakie 
wicza, wpadł na oryginalny pomysł, say użyć 
księży ozeskioh do dzieła rusyfitatorskiego. 
Gdy jednak z Pragi nadeszła stanowcza od- 
mowa tak od Narodnich Listów jak od Politik, 
zmodyfikował swój projekt o tyle, że chaiał- 
by księży czeskich użyć do tego „szlachetne 
go“ dzieła tylko tam, glzie nie ma ka'olików 
polskiej narodowości, naturalnie ma tu Ko 
marow na myśli unitów, których za Polaków 
nie uważa. Smie przytem mówić, że „byłaby 
to dla księży czeskich wzniosła, wsuaniala, 
prawie apostolska misya, mająca na celu po- 
jednanie dwóch braci wielkiej słowiańskiej 
rodziny“. Narodni Listy podają ten zmodyfń 
kowany projekt „słowianofila* Komarowa bez 
komentarzy. I my sądzimy, że komentarze 
tu zbyteczne, gdyż p. Koma:.ow wystąpił tu 
w roli prawdziw'go rosyjskiego hakatys*y, 


1000 zł. a to stosownie do tego, czy stypen- 


który chciałby wspólność i wzajemaość sio“ 
wiańską aprawiać wedłog barbarzyńskiej zą- 
ady divide et impera. 

. Na wzór uustryacki zabawiała się wę. 

gierska opozycya w poniedziałek na posiedze- 
niu sejmowem w Budapeszcie. Przyczyną 
'sposobną do wszczęcia hałasów stał s'ę po- 
mnik Hentziego, austryackiego generała, któ- 
ry w roku 1848 brunił Budapesztu przed za- 
stępami rewolucyjnymi. Pomnik ten zostanie 
obecnie z rozkazu  oesarskiego usunięty 
'uprzed zamkn królewskiego, aby zrobić miej- 
sce pomnikowi cesarzowej, a przeniesiony 
(będzie przad szkołę kadecką. Węgrzy widzą 
|w uczczeniu pomnikiem generała, co tłum i 
lich rewolucyę w r. 1848 obelgę dla siebie, to 
tek opozycya łatwe miała zadanie, gdy po- 
jstanowiła tę właśnie sprawą użyć do zawi- 
,chrzenia sejruu. 
! Na posiedzeniu poniedziałkowem tedy 
.opozycyjny poseł Henthaler wypowiedział 
„gwaltcwną mowę, w której wymienił żyją- 
(eych do dziś świadków na to, że Hentzi był 
człowiekiem pozbawionym honoru. Ci Indzie 
wiedzą j.x Hentzi postępował z Ludwikiem 
,Koszniem. Oprócz tego Węgrzy powinni pa- 
miętaó, że po drugiej stronie Litawy jest 
! więcej takich, co śladem Hentaiego ohcieliby 
zniszczyć niezawisłość Węgier. Istnieje tam 
całe jedno stronnictwo, którego przywódca 
jjest burmistrzem Wiednia, a głośno powta- 
jrza, iż dopóty nie spocznie, dopóki czarno- 
żółta chorągiew nie będzie powiewać z zam- 
ku bodzińskiego. Dla tego trzeba tem ostrzej 
zastrzedz się przeciw uczczeniu zdrajców. A 
nie pomoże nic wykręt, że pomnik postawio- 
no nie dla Hentziego lecz dia żołnierzy, któ- 
rzy w obronie cesarza polegli, gdyż zanim 
pomnik stanął, plac jego nazwano już po- 
przednio placem Hentziego, o niego to więc 
chodziło, o tego wiarołomcę, który złożywszy 
przysięgę na konstytucyę do rąk gubernatcra 
Węgier, potem ją złamał. 

Niemniej ostro przemawiał poseł Hollo, 
poczem zabrał głos minister honwedów Fe- 
jerwary, który niespodzianie rencił zdanie, 
że istnieje w sejmie stronnictwo, podkopują- 
ce Węgry. Na to powstał głośny krzyk. Jeden 
z posłów opozycyjnych zawołał: „Ktoż to 
taki?“ 

„  Fejerwary zawoiał do opozycyi: To wy 
niem. jesteście. 

Halas na to wzmógł się do granie nie 
możliwości, wołano „Fe!“ „Precz z nim!“ Wy- 
rzucić gol“ „Marsz stąd do koszar!“ aż wre- 
szcie przewodniczący ujrzał się zmuszonym 
zawiesić posiedzenie. Po przerwie Fejerwary 
próbował dalej mówić, ale zaledwo wybąknął 
kilka słów, tumult wybuchł ze zdwojoną gwal- 
townością. Polonyi stentorowym głosem wołał 
do przewodniczącego : „Przywołać go do po- 
rządku!“ „Nie damy mu już mówia!* Prge- 
wodniczący wreszcie przerwał ponownie po- 
siedzenie. Po półgodsinnej przerwie są lzo- 
no, źe umysły się uspokoiły, ale jeszcze 
ges tomaia halas zagłuszył Fajerwsrego. 

ołać poczęto już zewsząd: „Przywołać go 
do porządku !* Na to odpowiedział prezydent, 
że wśród zgielka nie słyszał, co Fejsrwary 
powiedział, więc go przywołać do porządkn 
nie może. Fejerwary ciągle próbował mów.ó, 
a tymczasem zgłaszali się inni mowoy, ale 
prezydent oświadczył, że nikomu nie udzieli 
głosu dopóki Fejerwary nie skończy. Hałas 
trwał bez przerwy, wzburzenie przenosić się 
się zaczęło na ulicę, gdzie się zebrały tłumy 
studentów i demonstrantów, Władze zaraz za- 
rządziły silne środki zapobiegawcze, znać je- 
dnak było w nich coś jakby niedowierzanie, 
żeby przyszło do poważnych zabarzeń. 

„ Po przerwie o godzinie 6 wieczorem w 
świetle gazow m — mimo że regulamin wę 
gierskiego sejmu jak niegdyś i polskiego za- 
brania nocnych posiedzeń. 

Feje:warego, gdy się pokazał na salu 
przywitano na prawicy burzliwymi okrzyka- 
mi Eljen, podczas gdy lewica wołała: Precz 
z nim! Zaraz po otwarciu posiedzenia wstał 
Fejerwary, aby dokończyć mowy, oraz p. Ho- 
ranski, atoli ani jeden z nich nie mógł przyjść 
do słowa, taki ogłnszający wrzask powstał 
w izbie. Polonyi i Rakowszky uderzali gro- 
bymi tomami « pulpity — wśród hałasu mo- 
ua było słyszeć ostry głos ministra obrony 
krajowej. Wysoka Izbo! na które to słowa 
roz, oczynsły się na nowo sceny wrzaskliwe, 
Prezydent dzwonił bezustannie, atoli hałas 
ciągle się wzmagał, Wtem prezydent opuścił 
estradę, a sekretarze krzyknęli: Posiedzenie 
na godzinę zawieszono | na co odpowiedziano 
z ław obstrakcyi: ŻZostanieny! a p. Bartha 
dodał: Bez cz i ten, kto z miejsca się ruszy! 

O 7 wieczorem posiedzenie otwarto na 
nowo. Galerys znowu się przepełuiły. Z gale- 
ryi studentów słychać było okrzyki i komi- 
sarge izbowi musieli zaprowadzió tam porzą- 
dek. W izbie ponawiają się te same sceny co 
i przed godziną. Fejerwarego przyjęła prawi- 
Ga okrzykami eljen! lewica zaś „pr oz z nim!“ 
Prezydent coś chciał powiedzieć, sale słowa 
zginęły w hałasie, minister i Horanski wstają 
równocześnie. Prezydent dzwonił bezustannie, 
Na prawicy krzyki: „hańba! Idźcie do parls- 
mentu wiedeńskiego! To wstyd!* P. Polonyi 
bił księgą w pulpit, Kubik rozrzucał gazety 
po sali. O 77/, wstał prezydent i ogłosił, że 
posiedzenie sawieszsno na pół godziny. Śród 
okrzyków „eljen“ po stronie liberałów, mini- 
strowie opuścili salę, Polonyi gwiadał za nimi, 
powoli jednak posłowie na uwagę slużby par- 
lamentarnej opuścili salą. Wzburzenie trwało 
dalej na korytarzach. 


O węół do 8 posiedzenie otwarto na no- 
wo. Umysły wciąż jeszcze vyły niespokojne. 
Od czasu do ozasu dał się słyszeć gwizd prze- 
nikliwy. To Rakowsky dmuel:ał w piszozałkę. 
Prezydent zabrał głos prosząc, aby wysłucha 
no ministra obrony krajowej, ale nie pozwo- 
lono mu mówić. Wołania: „Niech prosi o prze. 
baczenie! Zagłuszyły jego słowa. 

Potem opozycya wyła, piszazała, gwizda- 
la, trąbiła. Posiedzenie znowu zawieszono na 
godzinę. Po otwarcin powtórzył się okrzyk 
eljon| z prawicy, a wycia, gwizdarie, krzy- 
czenie, bicie w pulpity, tupanie nogami po 
stronie opozycyi. Fejervary z stoickim spoko- 
jem nie ruszał się z miejsca, po. niósł się tak- 
ża Horanski i powiewał regulaminem. Znowu 
zawieszono posiedzenie || - 

Po 10 w nocy zjawil się w sali wicepre- 
zydent Kardosz i oświadczył, że z powodu 
spóźnionej pory zamyka posiedza_„ie i oznacza 
najbliższe na wtorek o 12 w południe. Oświad- 
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Główny skład kół (rowerów), przy orów i części składowych z pierwszo- 
rzędnych fabryk angielskic 
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niemieckich i amerykańskich 
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czenie to przyjęła opozycya i część publicz. sympatycznej 


ności nie dającymi się opisać wrzaskami. Po 
zamknięciu posiedzenia pozostali jeszcze na 
sali posłowie opozycyjni 1 wielka liczba stu- 
dentów, znajdujących się na gal>ryach. Depu- 
towani powiewali ku nim chustkami i klaskali 
w ręce, poczem studeni zaśpiewali pieśń Ko- 
szntowską. W kroczyła policya, opróżuiła ga- 
lerye i aresztowała na ulicy kilku hałasują- 
cych dem: nstrantów. 

Do zwłok Bismarka vielgrzymowali w 
dniach os'atnich Niemcy z Austrvi pod prze- 
wodem Ss=hoenerera. Z rcdziny Bismarków 
nikt pielgczywki me |rzyjmował., Tylko sła 
żba z pielgrzymami się stykała. 

Nieostrożność czy samobójstwo. Dnia 
17 bm. wydobyto w Pizemyślu ze studni 
zwłoki infanterzysty 9 pp. protestanta Aubo- 
niego Werlego. Niebosyczyk albo amyślnie się 
utopił, albo czerpiąc wodą wpadł do studni. 

Nazajutrz 18 bm. w piątek po południu 
odebrał sobie życie w Przemyślu wystrzałem 
z rewolweru gefreiter 11 batalionu pionierów. 
Powodem samobójstwa miało być zdefraudce 
wanie kwoty 12 zł. 50 ot. 

Zmarli. W Krakowie zmarła Florentyna 
z Sapalskich Szklarska, świekra tutejszego le- 
karza dr. Józefa Wiczkowskiego, 


Z ruchu wyborczego Ponieważ wybór 
jednego posła do Sejmu krajowego z naszego 
okręgu wyborczego odbędzie się w Tarnowie 
dnia 30 listopada r. b. przeto celem poprze- 
dniego porozumienia się — podpisani  posło- 
wie zapraszają Szanownych wyborców na 
przedwyborcze zgromadzenie, ktore odbędzie 
się w Tarnowie dnia 29 listopada r. b. o go- 
dzinie 2 po południa w sali Rady powiato- 
wej. Eustachy Sanguszko, Mieczasław Rey, Jó 
zef Męciński. 


Tow. Bratniej pomocy słuchaczów waze- | 


chnicy lwowskiej ogłasza: Istniejąca w łonie 
Towarzystwa komisya informacyjna pośredni- 
czy przy przy obsadzaniu zajęć lekcyjnych i 
biurowych. Zwracamy się więc do P. T. pu- 
bliczności z prośbą o łaskawe nadsyłanie zgło- 
szeń pod adresem naszego Towarzystwa (Cho- 
rążczyzna 11) zapewniając, że staraniem na- 
szem będzie polecać kolegów zdolnych i su-| 
miennych. 

Towarz. wzaj. pom. Urzędników pry- 
watunych ogłasza konkurs na jeden posag w 
kwocie 200 zł. fandacyi im. Stefana hr. Za- | 
moyskiego. Ubiegać się mogą ubogie i moral- 
nie prowadzące się dziewczęta prawego po- 
chodzenia we wieku 16—24 lat. będące siero- 
tami po obojgu rodzicach lub tylko po ojen, 
który w obydwu wypadkach był rzeczywistym 
członkiem Towarzystwa emerytem. Termin 
wnoszenia podań upływa 20 grudnia br. 

Magazyn fir my Kanezyński i Oberski 


wysyła główne ilnstrewane cenniki gratis ka- | 


idomu, kto tylko z Szanownych (Czytelników 
go zażąda. 

Z towarzystwa politechniesnego. Zgro- 
madsenie tygodniowe zwołano na środę 23 bm. 
na godzinę / wieczorem do sali towarzystwa 
na ul. Chorążczyżnie 1. 17 I p. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawa pomocy technicznej dla 

rzemysłu krajowego, referent inśynier Ję- 
rzej Kornella. 2) Wnioski członków. 


tki o godzinie 7 wieczorem. 


Kalendarza. 
We wtorek dnia 22 listopada br. Csoylii 


panny. 
We środę dnia 23 listopada br. Klemen 
ga papieża. 
e czwartek dnis 24 listopada br. Jana 
od krzyża. 
Wschód słońca o godz. 


7 min. 30, wa 
okód e godz. £ min. 09. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. 

We wtorek dnia 22 listopada br. po raz 
jedenasty „Gejsza, czyli historya japońskie 
herbaciarni*, operetka w 8 aktach z prolo- 
giem. Libretto Cven Halla, muzyka Sidneya 
Jonesa. Nowe kostynmy, nowe dekoracye pe- 
dług oryginalnych wzorów londyńskich. 

We środę po raz IÍ. i po wznowieniu: 
„Safanduły* komodya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardau. Występ Gustawa Fiszera i Władysła- 
wa Woleńskiego. 

Z teatru. Burzą oklasków powitano wpo-, 
niedziałek w teatrze hr. Skarbka p. W oleńskiego 
który po raz pierwszy po długiej przerwie uka- 
zał się na scenie w „Właścicielu kaźnio" naj- 
lepszej swej kreacyi. P. Woleński przedewszyst- 
kiem nadzwyczaj trafnie ı szlachetnie pojął 
postać Filipa Derblay i umie zawsze trafić w 
właściwy ton — czy to w akcie I, gdy się 
ubiega o rękę Kiary, czy w akcie II, gdy z 
żoną swą z imienia bierze rozbrat w życiu, 
mimo śe ją kocha, czy wreszcie w akcie IV, 
gdy miłość wybucha w nim na nowo i poko- 
nuje narzucona jej przez rozum więzy. 

Burza oklasków, która towarzyszyła ka- 
¿demu zakończeniu aktu, śwsadczyła o silnom 
wrażeniu jakie p. Woleński wywołał u wi- 
dzów. 

Obok bohatera wieczoru na równej z nim 
wyżyuzie stanęia p. Stuchowiczowa. Podobnie 
jak u p. Wolańskiego główną zaletą jej gry 
było to, że odtwarzana przez nią postać Kla- 
ry nacechowana była »rawdą 1 naturalno- 
ścią bez cienie przesądy w grze, mimice, to- 
nie. Umiała p. Stachowiczowa tę naturalność 
utrzymać tak w chwilach mniej dramatycz- 
nych jak też i w chwilach o wysokiem na- 
pięciu, w wybnchach najwyższej rozpaczy. 

Mniejszą rolę margrabiny wykonała jak 
zawaze doskonale p. Cichocka. Z innych sr- 
tystów wyszczególniła się pani Siennicka, któ- 
rej ofiarowano śliczny kosz kwiatów, p. Chmie- 
liński, p. Feldman i panna Czaplińska. Teatr 
byl po brzegi wypełniony. 

Piątkowe z ub. tygodnia przedstawienie 
„tap wników* Ostrowskiego, grane w tea- 
trze lwowskim na dochód budowy domu a 
kademickiego im. Mickiewicza pod wzglądem 
kasowym i pod względem artystycznym wy- 
padło wspeniale. Kasa przysporzyła funduszo- 
wi sto kilkadziesiąt złr. dochodu, artyści zaś 
znakomitą grą uzyskali szozery aplauz pu- 
bliczności. Na szozególniejszą wzmiankę za- 
sługuje gra pani Gostyńskiej w roli wdowy 
Kukuszkinowej oraz panny Ogińskiej w roli 


Poli. Pani Gostyńska zyskała 
za wierne przedstawienie swej roli zasłużone 
oklaski, panna QOgińska zaś z eałą intuicyą 
artystyczną stworzyła postać młodego, zanie- 
dbanego w wychowaniu domowem dziewczę- 
cia, a potem młodej mężatki zachwianej w 
wierności dla męża chwilowym podszeptem 
złego ducha. Postać Poli w interpretacyi pan- 
ny Ogińskiej zyskała wiele na naturalności i 
plastyczności. 

Z panów na uznanie zasłuży:i: Chmie- 
liński, Wostrowski, Kwiatkiewicz i Walewski. 

D. Cz. 

* O Jakntach miał onegdaj nader zajmu- 
jący odczyt w towarzystwie ludoznawczem 
lwowskiem p. Witort, który na Sybirze 12 
lat spędził. Istotnie interesującej prelekcyi 
wysłuchało z niezwykłem zajęciem szczupłe 
— niestety — grono słuchaczów, ale tem go- 
rętsze były oklaski, którymi p. Witorta za 
półtoragodzinną pogadankę wynagrodzono. 


i 
A 
i 


i Ostatnie wiadomości. 


Z Madrytu donoszą, że karliści ogro- 
mnie się krzatają, a że nawet, i to przy 
pomocy rządu angielskiego, udało się im 
w Londynie zaciągnąć pożyczkę. Rząd 
francuski polecił prefektom departamen- 
jtów, leżących nad granicą hiszpańską, 
(aby bacznie pilnowali karlistów, gdyż 
zamierzają zbrojnie wtargnąć do Hisz- 
panii. 


f 


Sytuacya parlamantarna. | 


(Telegram „Gaz. Nar.) 

Wiedeń 22 listopada. | 
Komisya ugodowa obradowała w ponie-| 
działek po południu nad artykułem trzecim 
ugody celnej i handlowej z Węgrami. Arty-| 
kul ten uchwalono bez zmiany i zaczęto 0-| 
brady nad artykułem IV. Dyskusyę odrooczo-| 
no do środy. i 
Wiedeń 22 listopada. | 
Nuntinm deputacyi kwotowej Ehi 
kiej odpowiadające na ostatnie nuntium wę-! 
gierskie konstatuje, że układy zostały zbyt | 
nagle zerwane a zdanie jakoby Anustrya o; 
swoją tylko korzysó w rokowaniach dbała 

nazywa ni 'słusznem. 
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ST + MAMA WNBAAZOZCATIW i 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń 22 listopada. | 

Na początku dzisiejszego posiedzenia Izby | 
posłów prezydent zawiadomił, że pp. Keil ij 
jlaginja złożyli mandaty do komisyi ugodo-; 
Z „Czytelni katolickiej“. Zebrania „sek-| wej. Następnie odczytano szereg wnioszów i, : } : 

oyi oi" — jak w -o zeszlym — tak |interpelacyj, poczem minister sprawiedliwosci! „Figaro* donosi, że trybunał kasacyj- 
i w tym odbywać się będą regularnie w pią-|odpowiadał na interpelacye dawniejsze. 


Między innymi w odpowiedzi na inter- 


pelacyę pp. Szpondra i Danielaka w sprawie: 


procesu Chaima i Salomona Faerberów, mini- 
ster oświadczył, że sprawa ta pis daje źadne- 
go prawa do uogólnienia stosunków sądowych 
w Galicyi. Akta tej sprawy są obecnie przed- ; 
miotem bardzo ścisłych dochodzeń. 

Co do interpeiacyi p. Danielaka w spra- 
wie lichwy, panującej w okręgu sądu jasiel- 
skiego, na zapytanie, dlaczego tamtejsza pro-. 
kuratorya nie występuja przeciw lichwiarzom, ` 
minister oznajmił, że zapytał o to władze: 
miejscowe, odpowiedziano mu jednak, źe do- 
tąd nie było wcale powodu, aby wkraczała 
prokuratorya w te stosunki. ł 

Zresztą minister wydał już polecenie, 
aby kwestya, czy grozi dłużnikowi ruina e-: 
konomiczna, rozstrzyganą była w przyszłości 
przez sdy, a nie przez prokuratoryę pań- 
stwa. | 

Dalej odpowiedział minister na interpe-| 
lacyę p. Stapińskiego w sprawie likwidacyi 
lwowskiego banku włościańskiego i stwier- 
dził, że likwidaoya rozłożoną została na tak: 
długi czas właśnie ze względu na interes: 
dłużników. 

W odpowiedzi na interpelacyę p. Stoja- ' 


k 


lowskiego, co do Franciszka Mazona, którego | 
uwięziono pod zarzutem obrazy majestatu, 
minister przyznsł, że w Galicyi i na Bukowie, 
nie areszty śledcze trwają dłużej, niż w in-| 
nych krajach, i że pod tym względem poża-' 
łowania godna panują stosunki, przyrzeka je. 
dnak, że będzie się starał zaradzić temu w 
przyszłości. Co-do poruszonej sprawy, mini- 
ster zawiadomił, żo Mszon uchwałą sądu kra- 
jowego krakowskiego z 8 b. m. puszczony zo- 
stał na wolność. A 

Z kolei odpowiedział minister kolei na 
kilka dawniejszych interpelacyj, poczem Izba 
zgodziła się na to, aby jako punkt pierwszy 
na porządku dziennym przed sprawą stanu 
wyjątkowego w Galicyi postawić sprawę tra- 
ktatu bandlowego z Japonią. 

Zabrał głos referent tego przedmiotu p. 
Kozłowski. 

Wiedeń 22 listopada. 

Na dzisiejszejszem posiedzeniu izby po- 
selskiej rady państwa p. Weiser postawił 
wniosek. Wniosek ten za względu na ostatnie 
katastrofy kolejowe w Galicyi i ich gł'wną 
przyczynę t. j. zbytnie obarczenie personalu 
służbowego licho płatnego pracą żąda: 1) aby 
urzędnikom rucha dawano regularnie co roku 
urlop 3-tygodniowy 2) aby ich w tym czasie 


Telegramy I lalofonenaty 


Wiedeń 22 listopada. 

Radca sądowy z Krakowa S. Majer 
otrzymał, przechodząc na emeryturę, tytuł 
i charakter radcy dworu. 

Adjunkt prokuratoryi skarbowej i pry- 
watny docent dr. Jaworski został zamia- 
nowany nadzwyczajnym profesorem pra- 
wa cywilnego na wszechnicy Jagielloń- 
skiej. 


Wiedeń 22 listopada. 
Ministerstwo wojny wydało rozkaz, 
aby żołnierze we wszystkich apelach, gdy 
mają odpowiadać na wywołanie swego 
nazwiska, odpowiadali jedynie słowem 
„hier* a nie żadnem innem. 
Bukareszt 21 listopada. 
Parlament rumuński zwołano 
27 bm. 


na 


Budapeszt 21 listopada. 
Zapewniają tu, że minister wojny 
Krieghammer wkrótce ustąpi i zostanie 
komendantem wojskowym w Bośnii. Ró- 
wnież minister obrony. krajowej w Austryi 
Welsersheimb ma ustąpić 2 grudnia. Na- 
stępcą jego ma zostać gen. Hold. 
Budapeszt 22 listopada. 
Wczorajsze posiedzenie sejmu, które 
trwało do północy zaburzyła obstrukcya 
w niesłychany sposób. Bez przerwy trwały 
skandaliczne hałasy. 
Badapeszt 22 listopada. 
Dziś przed posiedzeniem sejmowem 
zebrały się na placu obok gmachu sej- 
mowego olbrzymie tłumy. Musiała wystą- 
pić policya piesza i konna w zdwojonej 
liczbie, a gdy tłumy studentów nadjeż- 
dżających posłów witały obelgami lub o- 
krzykami radości, musiały wystąpić czyn- 
nie, za Go ją obrzucono kamieniami, a po- 
licyanci tłumy siłą rozpraszali. 
eriin 22 listopada. 
Parlament niemiecki zwołany będzie 
na dzień 6 grudnia. Na pierwszem posie- 
dzeniu wniesioną będzie interpelacya w 
sprawie wydalań za granicę. 
Paryż 22 listopada. 
Traktat handlowy z Włoehami podpi- 
sano wczoraj. 
Paryż 22 listopada. 
„Temps* utrzymuje, że Amerykanie o0- 


| farowali wczoraj Hiszpanom 20 milionów 


dolarów za Filipiny, a nie chcą kwestyi 
tych wysp oddawać pod sąd polubowny. 
Paryż 22 listopada. 
Dzienniki witają sympatycznie fakt 
NEA traktatu handlowego między 
Francya a Włochami, 


iny wyraził życzenie, ażeby wszystkie a- 


kta, odnoszące się do sfałszowania karty 
pneumatycznej, t. zw. „petit bleu“ wcielo- 
no do aktów rewizyi procesu Dreyfussa. 
Wobec tego jenerał Zurlinden zdecydo- 
wany jest podobno odroczyć zwołanie są- 
du wojennego na Piequarta. Picquart, któ- 
ry podobno wydany ma być sądom cywil- 
nym, zażąda w takim razie wypuszczenia 
go na wolność i Żądanie to, jak sądzi „Fi- 
garo“, zostanie spełnione. 

„Matin* zapewnia, że Zurlinden po- 
weźmie jutro decyzyę w sprawie Pic- 
quarta. 

Wedle doniesień tego pisma uważa 
trybunał kasacyjny rzekome przyznanie 
się Dreyfussa do winy przed kapitanem 
Lebrun-Renaudem za kwestyę drugorzę- 
dną, niewymagająca wcale przeprowadze- 
nia osobnego śledztwa i dlatego kapitan 
Lebrun-Renaud prawdopodobnie wcale na- 
wet przesłuchany nie będzie. 

Raym 22 listopada. 

Czynna eskadra, która jak zwykle 
miała od 15 bm. przenieść się do portów 
Włoch południowych, otrzymała nagle 
rozkaz zgromadzić się w porcie wojen- 


y 


inym wyspy Magdaleny. Słychać też, że! 


„Biuro Reutera“ otrzymało z Kairu | 
Enae że chalif mahdzistów przebywa; 
u 


ma nakaz uzupełnić swoje zapasy pro- 
wiantu i amunicy1; oficerowie i majtko- 
wie nie otrzymaja urlopów, 

Londyn 22 listopada. 


w Rubu% (w Kordofanie), nie dostaje mu 
żywności i jego strzelcy sudańscy się roz- 
biegają. 
Nowy Jork 21 listopada. 

Korespondent waszyngtoński dzienni- 
ka „New York Herald* oświadcza, że 
wiadomość podana przez dzienniki pary- 
skie, jakoby Chamberlain powiózł z Ame- 
ryki do Anglii gotowy zarys traktatu s0- 
juszowego między Anglia a Stanami Zje- 
dnoczonymi, jest bezpodstawna. Korespon- 
dent ten upoważniony został do oświad- 
czenia, że porozumienie między Anglia 
a Stanami Zjednoczonymi nie doszło je- 
szcze do stadyum zawarcia traktatu. 
Wszystko, co dotychczas w tym kierun- 
ku zrobiono polega na 4em, że oba rządy 
uznały, iż interesy obu państw sa w wy- 
sokim stopniu identyczne i że cele, do 
których oba państwa zmierzaja, moga być 
osiągnięte przez zgodne współdziałanie. 


zastępywali iuni urzędnicy, których liczbą w|. 


ogóle zwiększyć należy 3) aby podwyższono 
płacę zwrotniczym. 


O 


Dział ekonomiczity. 


— Dyrekeya kolejowa ogłasza: Z dniem 
1 grudnia 1898 wchodzi w życie nowa część 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 23 Listopada 1898. Nr. 325. 


II zeszyt 10 taryfy zawierającej cony jednost- | 


kowe transportu artykułów wymienionych w 
klasyfikacyi towarów w części I taryfy oraz 
niektóre ceny wyjątkowe, w ruchu kolejo- 
wym między południowymi Niemcami i Austro- 
Węgrami. 

Z dniem 1 grudnia wchodzi w życie do- 
datek III do części II zeszyta D taryfy towa- 
rowej (zeszyt wspólny) z 1 kwietnia 1895 o- 
bowiązującej w ruchu między południowymi 
Niemcami a Austro- Węgrami. 

„kustro - węgiersko - szwajcarski związek 
kolejowy". Z dniem 1 grudnia 1898 wchodzi 
w życie taryfa wyjątkowa na drzewo sta no- 
wiąca część IV zeszyt 4 taryfy transportowej 
w ruchu między Szwajcaryą a Austro-Wę- 
grami. 

Galicyjsko-węgierski wspólny ruch. Z d. 
1 stycznia 1899 wejdzie w życie nowa taryfa 
część II, zeszyt 4 zamiast obecnie obowiązn- 
jącego zeszytu 4 taryfy oraz dodatku I do 
niej na ruch między Galicyą a Węgrami. Przez 
to tracą moc obowiązującą taryfy wyjątkowe 
od III do VIII włącznie, zawarte w części II 
zeszycie 3 taryfy z dnia 1 stycznia 1897, o- 
raz taryfa wyjątkowa VIII dla powyższego 
ruchu, mieszcząca się w odnośnym dodstku 
I. z dnia 1 grudnia 1897. 


— Nasienie inu inflanckiego. Komitet 
towarzystwa gospodarskiego ogłasza, iż po- 
dobnie jak w latach poprzednich pośredni- 
ozyó będzie w sprowadzeniu oryginalnego 
nasienia lnu infanckiego s Rygi i Parnawy— 
o ile zapas uzyskanej od ministerstwa rolni- 
otwa snbwenoyi na to wystarczy. Plantatoro- 
wie więksi otrzymają je po cenie nabycia, a 
mniejsi po cenie zniżonej. Ponieważ zamó- 
wienie dopiero po zebraniu odnośnych zgło- 
szeń uskutecznionem być może, przeto komi- 
tet nie jest na razie w możności podać ocenę, 
uprasza zatem równocześnie z zamówieniem 
o zadatek po 30 ot. od garnca, czyli 9 zł. 60 
ot. od worka. Choący korzystać z tego po- 
średniotwa winni nadesłać dotyczące zamó- 
wienia do 25 stycznia 1899 r. najdalej. Zamó- 
wienia bez pieniędzy nie przyjmuje komitet 
a po terminie nadesłane pod żadnym warun- 
kiem uwzględnione nie będą, gdyż komitet 
chcąc sprowadzić nasienie za przystępną ce- 
nę — musi wysłać zamówienie już w mie- 
sicu styczniu. Korzystający z obniżonych 
cen winni są złożyć komitetowi sprawozdanie 
z uzyskanego plonu — a przedewszystkiem 
donieść, czy nasienie było dobre. 

— Zbiór ziemniaków w Galicyi wscho- 
dniej wypadł według nadesłanych sprawozdań 
dość dobrze. Nalepszy rezultat, 90—100 g z 
morga, osiągnięto w o:olicy Stryja, Mikołajo- 
wa, Jezupola, Brzeżan i Tłumacza, także w 
niektórych okolicach Pokucia. W innych stro- 
nach zebrano przeważnie 70—85 ą z morga. 
Z powodu wielkiego braku robotnika sbiór 
ziemniaków był mozolny i kosztowny. Nadto 
jeszcze dotkliwą szkodę wyrządziły przytmro- 
ski w połowie pażdziernika, nadpsute skut- 
kiem tego ziemniaki trzeba było usunąć przy 
kopcowaniu, zachodzi zaś słuszna obawa, że 
i w zakopcowanych już ziemniakach znaczny 
będzie ubytek z powodu gnicia przemarznię- 
tych kłębów. Z wielu miejscowości też dono- 
szą, mianowicie z Podola, że ziómniaki już 
wykopane i lekko w kopcach przykryte uoler- 
piały silnie od mrozu i psują się w znacznych 
ilosciach. „Należy się spodziewać znacznych 
strat. 

— Kolej przez Tatry na Węgry. Komi: 
sya obohodowa, która wyjechała przed kilku 
dniami ze Lwowa w Tatry dla zbadania ozy 
na Suchśborę czy też na Zakopane będzie ko- 
rzystniejszem połączenie kolejowe Galioyi z 
Węgrami powróciła we wtorek rano do Lwo- 
wa. Komisyi przewodniczył radca dworu Mo- 
rawotz, a między innymi wziął w niej udział 
delegat ministerstwa wojny rotmistrz Merz z 
generalnego sztabu. poseł F. Weigel, imieniem 
krakowskiej izby handlowej, deiegat towarzy, 
stwa tatrzańskiego dr. T. Bednarski i inspek 
tor kolei z ministerstwa kolei p. Steiner, a z 
węgierskiej strony : radca sekcyjny dr. Men- 
ozer, inspektor p. Uhloryk i delegaci kolei ko- 
szycko-bogumińskiej i budującej się kolei lo- 
kalnej arwątorskiej. 

Komisya po objeździe obu linij, uznała 
za korzystniejsze ze względów ekonomicz- 
nych połączenie z Węgrami przez Zakopane 
zastrzegając ostateczną decyzyę ministerstwu 
kolei, po przeprowadzeniu badań po handlo- 
wych i co do rentowności kolei. Badania te 
wdroży kezzwłooznie hr. Władysław Zamoy- 
ski. Komisya trwała od 17 do 21 bm. 


Wiademości giełdowe. 


Lon, inia 22 listopada 1598. 

Akcje za sziuję: holil gai Kerola Ludwiki od 
200 zł. m. E 209:25 do 2127:25. Kelej Lwow-Ozern.-Jaezska 
po 200 zł. w. a. 290— do 293—, Banku hipotecznego po 
200 wł, w. u, 676— do 386—, Banku kredyt. galic. po 
200 z”. m. a. 200— do 210—. Akcye garbarni Rzeszcw- 
skiej po 100 zł. 205:— do 212—. 

Listy zastawne na 10V zł: Banku hipote gal 494 
koronowe 36:50 do 27:20. 5% xz 10%, prem. 110— 
do 110%:0, å% los w 50 lat 100:— do 100'70. Banku 
krajowego 4'/,%, 108 w 51 lat. 100:80 do 10159. Banku 
krajowego 49], los. w 57 lat. 9%*— do 08-70, Towarz. kre- 
dyt. gal. emsk, 40/, (I. emisya) 97:30 do 98: —, 4, lo. 
A ik lai. 97:30 do 88:—, 4*/, los. w 56-latach 95-20 do 


Qviigi za 100 zł.: Galie. funduszu propinaeyjnego 
497 91:50 do 16-30 Bukow. iuzdusza pro-pinacyjnego Pio 
1023:50 do —-'— Kom. banku krajowego 5% w. a. Do 
em. 10230 do —*—, Pożyezka krajowa 0, w. a. 104— 
to 10050 4/5, 101-20 do —'—. 4%, olligawye kolejowe 
Banku kraj. 97:50 do 98.20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2750 do 23:50 Losy 
miasta Stanisławowa 51— . 

Monety. Dukat eesarski 5'67 do 575. Napoleondot 
9-52 do 9:62. Półimperyał v50 ło 9:60. Rubel rosyjski 
srebtny U30— Jo L5. Rubal rosyjski papierowy 126 69 
do 1'28:60 iUu warak niamieexieh 58:50 do 5920. 

Wiedeń d. 22 listopada. "Przed zamknięciem wez - 
rajszej g:eddy notowano: Alpiry 17640, Kredyty węgier = 
skie 38150, Anglo -banki 153—, Unionbanki 290:—, Losy 
tureckie 5750, Staatsbany 364'—, Tytoniowe 12175, kolej 
Elbettal 255%5, Emx dla krajów koroauych 32325, Bauk 
związkowy 260'25, Węgierska ranta papierowa 97-70, Kre- 
dytowe ziemskie -~ Kredyty 35450, Bima-Mxrania 
26525, Rnbel papierovy —— 

Bndapeszt d. 23 listopada. Przed zamknięciem wczo= 
rajszej giełdy notowano: Kredyty węg. ——, Weg. po- 
żyezka prem. 15825, Węgierski bint kradyt. 38150, Wọ- 
gierski bank eskontowy 2535:50, Węgierski banx h!pote= 
cany —'—, Węgierska renta korouowa 97°75, Bima-Mu- 
rania 265:50. 

Berlin d.22 listopada. Przed zamknięciem wczoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 220-75, Staaisbany 140:40 
Lombardy 30— Loey ta.eckie L10 37. 

Wieden d. 22 listopada (lsiezram „Qaz Na: a. 
Dsisiri 0 godzinie $ minut 19 po poiadniu notowane na 
gieddzie wiedeńskiej: kredyty 352:7, węg. zakład kredy- 
towy 381—, anglobanki 153:—, lsa4 :banki 224:50, koleje 
państwowe 351-75, elbethal 257—, akcye tytoniowe:121-75 
alpiny 175'90, losy tureckie 57.80, unionbanki 290:— 
ruble 128-12. 


me 


5. ECONS e o E a o E E PÓL 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodnia 
były następujące : 


12 listopada 19 listopada 
Renta papierowa í - 10095 101:— 
Austryacka renta koronowa . 10135 10135 
Renta srebrna . 100:80 100 80 
Renta złota > 11965 119:515 
4 pre. węg. renta złota 119-60 119 56 
Węa. renta koronowa . 97:85 91:85 
Anglobanki A : 154 — 15275 
Zakład kredyt. 35350 35230 
Węg. Bank kred. 383-50 380:— 
Bank związk. 261 75 260*75 
Austr. węg. Bank 911-— 906.— 
Unionbanki >» - . 29150 259 50 
Austr. zakład kred. ziemsk. 445— 445— 
Landerbanki a 228:*— 221-256 
Apiay . A 178: — 117— 
Nordbany à ° « 346G- 3410— 
Austr. kolei północno-zasbod..  ZĄ4— 241 — 
Kolej doliny Łaoy 259 — 256— 
Kolej państw. . 35615 352— 
Kolej połud. 70 — 69'— 
Klark, papierowe 583214 58-95 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 22 listopada. (Przedruk z urzędowej „a- 
zoty lwowskiej”) Birolicź 875 do 9—, żyto 135 
do 7-50, jęczmień browarny 650 do 680, jęczmień pa- 
stewny 5'50 do 5:75, owies 6:80 do 6:60, rzepak Ll'—- do 
11:25, groch 0:— do 0— wyka 0— do 0—, nasienią 
Iniane 0— do 0—, nasienie konopne —'— do ——, 


bób —*— do —'—, bobik —— do —'—, hreczka *— de 
0:—, koniczyim eŁeTWONA galie, 45 — do B2'—, sqwodska 
—— do ——, biała 35.— do 42 —, anyż —— do --"— 
„ukurudza stara 5'30 do 5:50, nowa —.— do — —, chmiel 


—— do chmiel nowy ) 
125-—, spirytus gotowy 1675 do 17:25, na termina sd 
1375 do 14—, tymotka 15— do 17— Warauty — — 
0 ——. 

Wiedeń d. 22 listopada. Na poniedriałkowy targ do 
wieziono 5398 sztuk naw tucznych i opasowych, w tem 
— sztuk z Galicyi i Bukowiny. z. 3 

Płacono uT A woły 30 do 32, — 5% do 36, 
36 do 38 zł. U my 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu 
Wiedeń dnia 23 listopada. ś 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 989 do 97% 
pszenicę na jesień OUJ du 0'00, żyto na wiosnę 8:55 
do 8:57, owies na maj-czorwieć —— do —'— owies na 
wiosnę 6'25 do 6-25, kukurudza na maj-ezerwieG 501 do 
5-01, rzepak na sierp.-wrześ, —*— do ——. 

Spirytus kontyageatowy 10.000 1. lso 
dania 17:60 do 17:80. 

Bndapeszt d. 22 listopada. Pszenica na móa.keG 
9-81 do 9-82, na wrzesień — do *—, na październik 
0-00 do 00C, żyto na wiosnę 8:48 do 8'49, na jesień 0-00 
do 0-00, kukurudza na październ. 0'00 do A) owies na 
marzec 5'98 do 6-—, na wrzesień 000 do 0-00, pszenica 
na jesień 000 d 000, kukuradza na wrzesień 0'00 do 
0:00, kukuradza na maj 1899 r. 5:70 do 471, rzepak na 
sierpień 1899 12:35 do 1345, , 

Zmiany kursów w ostatnim tygodniu były nastę: 


pująco : 


saras do od- 


najniżsae najwy Ż550 
'szeniea na wiosnę 9:52 g 
to na wiosnę 8'32 b 
owies na wiosnę p 6'23 6 
kukurudza na maj-ozerwiec _ 4'95 6:08 
Rzepak na sierpień-wrzesień —'— —— 
Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Wilhelma Sok ziołowy 


„Marka Schneeberg" 


sporządzany wedie przepisu lekarskiego Œ 
najbardziej uzdrawiających, świeżo wyciska- 
nych soków ziół, służąóy do wielostronnego 
zastosowania. Sok ten według przeświadoze- 
nia najsłynniejszych lekarzy, okazał się bar: 


chrypce, katarom, zafegmieniu, duszności, 
astmie, kłuciu w boku itp. Wieln odbioreów 
stwierdziło, że sok ten stał się dla nich nie- 
zbędnym i jedynie temu środkowi zawdzięcza- 


osób skłonnych do katarów przy ostrem po- 
wietrzu i mgłach, jako Środek ochronny, 
szczególnie podczas r 
łatwo zapalną błonę śluzową przełyku, toha- 
wioy i jej rozgałęzienia (oskrzele płucne) 
bardzo łagodząco i wzmaocniająco — ułatwia 
odkrztuszanie, rozprzestrzeniając w piersiach 
uczucie łagodnego, dobroczynnego ciepła — 
zapobiega kongestyom, rozpuszcza zastoiny 
w narządzie trawienia nie przeszkadzając 
trawieniu, które owszem domięszanemi czę- 
ściami łagodnie aromatycznemi wzmącnia 1 
zasila. 3 

Przy bardzo przyjemnym smaku, smakuje 
i jest pomocnym nietylko dzieciom — ale ró- 
wnież i osobom starszym, chorym na płuca, 
staje się nieodzownie potrzebnym, zaś dla 
mowców i śpiewaków jest upragnionym środ- 
kiem przeciw nieczystemu głosowi lub chry- 
pce. Przy objawach lekkiego kataru, bierze 
się rano 1 wieczór, godzinę przed lub po je- 
dzeniu, jedną lub dwie łyżki stołowe letniego 
soku i jednorazową dawkę powiększa a po 
kilku dniach do trzech łyżek. W przydłuś- 
szych, zastarzałych przypadkach chorobowych 
należy brać 3 do 4 razy dziennie po 2 łyśki 
stołowe, mianowicie rano i wieczór, jak po- 
wyżej podano, a nadto godzinę przed i 8 do 
4 godziny po objedzie. 

Dzieci niżej roku otrzymują 


rau- łyżeczkę od kawy, dzieci starsze dwie do 


składa się szczególnie s pokarmu mięenego, 
łatwego do strawienia i świeżego, z wy 

niem wszelkich napoi gorących i potraw ostro 
zaprawionych korzeniami, kwaśnych lub po- 
wodujących wzdęcie. i 


1 złr. 25 ot. a. w. Opakowanie w skrzynkach 
liczy się 20 ct. Przesyłki pocztowe, zawióra- 
jące 6 flaszek, za pobraniem pooztowem w 
kwocie 5 złr. opłatnie do każdego urzędu 
pocztowego austro - węgierskiej Monarchii. — 
Wszelkie zamówienia wykonuje się jak naj- 
rychlej. 

Jedynie prawdziwy wyrób u Fransiazka 
Wilhelma, zptekarza w Neunkirchen koło 
Wiednia — gdzie też należy czynić zamó- 
wienia. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że po 2518- 
tniej praktyce w atelierse dentystyczuym bł. 
p. J. Weissa i Dr. A. Weissa otworzyłem 
własne atelier przy nl. Kopernika 1. 8 I piętro. 

Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 


na jeden 


trzech łyżeczek. Dyeta przy używaniu Wif- ` 
helma soku ziołowego „marki Schnecberg* - 


Cena flaszki wraz z przepisem użycie 


na 56 kl. od 70— do..., 


dzo użytecznym środkiem przeciw kaszlowi, -. 


ją usunięcie bolów i spokojnie przespane ne= = 
ce. Nok ten zaleca się przedewszystkiera dle- 


odróży, Działa on na . 


4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 23. Listopada 1898. Nr, 325 


Baez FA Kanarki LATSAÓSKI mym 


| Materye z surowego jedwabiu 


od 8 zł. do 30 zł. na całą suknię, jakoteż czarne, białe i kolorowe jedwabne 


rutynowanego KOKLUSZ materye z gwarancyą dobrego noszenia. Bezpośrednia sprzedaż dla prywat- 

e ze znakomitymi, głębokimi gło- FLEGMY nych, po cenach rzeczywiście fabrycznych oclone i opłacone do domu Ty- 

poszukuje zaraz sami i dźwiękiem, odspizedają > 2 siące listów z uznaniem. Próbki odwrotnie. 25398 
BEZSENNOŚĆ Stow. fabryka towarów jedwabnyoch 


po cenie 10, 8, 6, 5i 4 zir. za 
sztukę pod gwarancyą żywego 
dostarczenia Zamiana dozwolona 


fabrycznych 8 dni próby. Z powołaniem się 
na to pismo dołączą się darmo 


W Tenezynku poczta Krzeszowice, wskazówki właściwego obchodze- 


Pierwszeństwo mają, którzy nia się z kanarkami W styczniu 1898 ed- 
manipulacyę książkową browaru |znaczone 6 srebrnemi medalami. 


stare i nowe sprze» 
znają. J. R. Brezina, Linz ajD, aja kc 
wa szlachstnych hare. kanarków. Emil Weiner 
B. Dla handlarzy! 8 0 sztuk odstąpię | 
ìi ROBNE OGŁOSZENIA c A ch partyach po cenie kupieckiej. s E 


po 1 ct. od wyrazu. 


Paryz, 28, ul: Bergère 
W KRAKOWIE, w Aptek: 
PP. Wiszniewakiego, 
Redykn Tra 
e Lwowie wapt: 
Pr, Mikolascha, Wewlorskiego, Enrbara i Ruckera. 


Dyrekcya c.k. uprz. Zakładów 


AD Grieder & Cie, kgl. Hofi, Zürich TR 2 S E 
:Najtańsze źródło do zakupna 


Wentylatorów, Exhaustorów, krat kanałowych , zasłon do komi- 
nów, żelaznych okien do fabryk , drzwi, schodów, narzędzi do 


XMXEXKAXEXEXBDCZXE >| BX|SDCFEXG 


0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny  . 


BANK HIPOTECZNY 


z] 
a 

przeniósł 
EJ KANTOR WYMIANY 
: 
xX 
x 


| |wania RL i wszystkie ślusarskie i U miś en- 
„ strakcyjne urządzenia. 320) 


KE ogniotrwałe i kasetki, Meble że: 
lazne, kompletne wyprawy kuchenne, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 


L rozwoju polskiego teatri 


Antonina Hoffmann. 
Napisał Zygmunt Przybylski 


Kraków, nakładem G. ów prawdziwa woda kolońska 


Przestroga. 


Ażeby zapobiedz zamianom wielu faszerstw, którym podlega moja 


> 
o” 
RÓ 


oraz 


Mae deserowe świeże, rozsyłam w 
paczkach 5-kilowych, netto 9 funtów. 


Oddzial depozytowy 


franco pocztą za zaliczką 4 złr. 30 ot, Ža 


dobroć towaru ręczę. Gutman Kafar Sło- bethnera i Spółki. proszę moich Szan. odbior ców łaskawie dokładnie uważać, że każda flaszka po spo- 
twina. 129 Najnowszy bardzo ważny wynalazek Książka ta obejmuje życie teatralne, sobie sporządzenia wynalazey prawdziwej ko ońskiej wody moją całą firmę których biura mieściły się dotąd w mezauinie gmachu 
przeelw słabośel męskiej. Przez le- artystyczne, literackie i dziennikar- Johann Maria Parine własnego do frontowych lokalności w parterze, 


karzy nzjlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertach po 20 et. w markach, J. An- 
genfeld, ec. k. właściciel przywileju, 
Wiedeń, IX. Tiirkenstrassa 4. 


skie, towarzyskie oraz anegdotyczne 
wspomnienia epoki między 1856 a naprzeciw Neumarkt 


1897 rokiem. 3192 a ha szyjce e. k. orzeł, z odwrotnej zaś strony markę ochronną zawiera. 


[ZEGAREM Miałem znowu powód przeciwko naśladownietwu mojej marki, imienia i firmy 
wdrożyć śledztwo sądowe i powołuję s'ę tym razem, że w poprzednich już latach 
ogłoszone były sądowne wyroki przeciwko naśladowcom. Powołuję się przytem je - 
szcze, że 24. czerwca br. w „Neue Freie Presse“ i w „Neues Wiener Tagblatt“ był | 
ogłoszony wyrok 6. k. sądu krajowego w sprawach karnych w Wiedniu z dja, E 


eii żonaty, mający lat 35, zdol- 
ny we wszystkich gałęziach ogrodnia 
twa, z dobrami świadectwami z większych 
domów — poszukuje posady od 1 stycz- 
nia 1899. Łaskawe zgłoszenia: K. ogro 
dnik, posta rest. Dobrzechów via Rzeszów 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bio- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki, — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


EE Niemka, katoliczka, mówiąca 
dobrza po francuska, po jadająca bar 


dzo dobra świadectwa , posz kuj» miejsca Papier medyczny, tańszy od innyca, skuteczny dla METAR katarów, re- maja 1879; 

goy zp, we inz śabrięapo EK ro- mantyzmów, irytacyj piersiowych | ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom ete, Johann Maria Parina Depozyty schowkowe 
n szenia do 8- 

iai, "ATE a o alter, ih oc We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Ehrbara. naprze civ Neumarkt. Safe Deposits) 


F patent. nadworny dostawca o. k. dworu austr., cesarza brazylijskiego, wielkiego suł- 
BOBA bez żadnego zajęcia już dłuższy z powodu nadprodukcyi sprzedaję tama Tureyi, króla włoskiego, króla hiszpańskiego, króla portugalskiego, króla 
greckiego i arcyks. wdowej po austr, następcy tronu. 


j b: rd S bi r 
ei E "iwinig i kia, eo 5000 prawdziwych skórzanych krzeseł Właeściolel kiikn pierwszych medali zasług I różnych wystaw światowych. X dyskretnie przechowywa PaK io sc AE lub 
j d t do piel a E A ienie lu ~ 
orrek? Lark A JE i 1800 foteli Do nabycia we wszystkich lepszych perfumeryach, drogueryach. Żne dokumenty. W tym kierunku phe: Bank hipo- 


Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryuss 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 


Główny skład mojej prawdziwej wody kolońskiej dła Austryi i Węgier znajduje teczny jak najdalej idące. zarządzenia. 
Ubogi Łazarz. 


się od 30 lat pod moją własną firmą: Przepisy odnoszące się do tego rod d tó 

zaju depozytów 
e n E © ud. Wien, Kohlmarkt 22, I St., Ecke der Herrengasse. otrzymać można bezpłatnie w oddziale Ajn, 
jących Boga i bliźniego, aby nieszozęśli- 


wamu ojeu rodalny r raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą temu, który po l4-letniej pracy 
zawodowej od 5 Re obłożnie chory, pozo- 
ma acy bez dachu w okropnej nędzy. 

kładki, za które przy każdem pacierzu 
a do Boga zaniosę modlitwę, proszę 


za cenę koRztów wyrobu, za pobraniem, jak długo zapas starczy. 


AE a AP EXEXKED EKI 


XEXE EX AX BEKEKEN 
Ruch pociagów kolejowych 


Medal Złoty — Hors Concours 


JASTHMA i KATARY J) 


przez użycie IGARETEK i PROSZKO ESPIC 


ZEE 


przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
M | osobowy 3 "40 ze Skolago, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 
j| pospiesz. ojj Z AEH ER Jass, Husiatyua, Kałusza 
= z Podwełoczye owa), Kopye: 5 
z Podpotooayg) ijowa), Pyczy' ee, Husiatyna, Brodów ns dw.a 
. A 2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główa 
 |ocobowy b'00 z Podwołoczęsk (Ku owa, Odessy) G yi i 
ś dworzec Podza moze à oy) Grzymałowa, Kotowy, ;Brodów na 


można po cenie: Słoik próbny 70 ct, 
słoik dnży 2 złr. 50 et. w każdej wię- 
kszej aptece. 

Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien- 


raasyłać pod adresem p. Kat, Gajewsk i si : : è c iązuj i ierni 
ir n Utrobnej p. rosno. SE Res R: 3 ; aat - m 52 Fonigator o do zen stalowego TA mjskuteaeswym Śośkię ao pokonani la ehh organów obowiązujący z dniem 1. października 1898. 
r. r. r. Ł. 4. oddechowych. — Ray W SZPITALACH FRANCUSKICH 1 GH BPE on: ZE WSZY? Y znaczny 1 apickat Prz jazd i az i 
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mo na sprzedaż z obory zarodo-|Nr. 4 Krzesła ie jadalni A 5:35, 7:25 E ociąg przychodzi do Lwowa: 
wej półkrwi Oldenburgskiej 8 cie-|Fabryka krzoseł osobowy 6:45 z lekan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza 
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Opakowanie z oemie wł ej. z Janowa 
miesięcznych po cenie 40 ct. za 3 pan [ ] „ 150 Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
kilogram żywej wagi. | 8 5 La a: i Rawy ruskiej 
6 z Ławocznego Pesztu) Kałusza, Oh 
Ró (Maść Sapomentholowa) zi 8'15 z Tarnopola i kroażę na dworzec a a Stryja 
A uru F nacieranie uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza $ > %05 wę W a, £ Wieliczki , Mezó Laborcz /Pesztu) 
Wi LWOWIĘ w Radomyślu koło Tarnowa. » 1035 z Ickan AE y 
dj dlle] y dll l Środek popularny w cierpieniach r 0 z a z! Lubaczowa 
- aE a A reumatycznych, góśćoowych itp. z na, a 
4 W Rynki | 47 m EE lpas ra. skutkiem Siae GRÓB ir pospiecz. 1:30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabóski i Now. Sączą 


KAWA | HERBATY CHNSKE CUKIER 
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kilo h ki ; 
Rio żółta pospolita. . + . . złr. 1'40 |Nr. 0 Mandaryn zaj grheodn. złe. 5'— | Rafinowany I-ma w głowach złe, — 38 


w. '60|Nr. 1 Taszu, żółto kwiatowa „ 440 i BAR nie apteka w Radomyśln koło Tar- a 
Fororieo milona "| ||| 1 J20 [NE 3 Jumojozan, bałokwiat » | 7 wmędme >.. 3 —48 zwa ý n B35 r pagwołązysk itd, jak wyżaj na dworioo główny 
batie . r andżłyn czarn. najprze 2 w SĘ, . a. a ` wau wn, © » DBEIDOMS3LU, 3 retu, Kozowy. Podwysokiez: 

dee deo oen ka Nr. 4 Souchong czarna łagod. „ 2'80 | 5.pilowy a EE RAE z ch Í Frzepylajno ph dołączyć na 3 p55 za Bokala, Bełza i Lubuczowa J- ysokiogą 

grubas . . „ 2'16|Nr. 5 Congo czarna mocna „ 2'— | Masło deserowe. . . . .. 1:20 $ży 6 ct. na list przesyłkowy. Not 
Mokka arabska mocna . „ 208|Nr. 6 Wysiewki herbaciane „ 150|wasło solone kuchenne . > —9%6 Celem ochrony przed naśladownie $ a 
Jawa aromat. łagodna . . . „ 2'16INr. 7 Okruchy herbaciane n 1%0| Smalee węgierski .... „ —80 twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- J|osobowy | 304] z Fodwołoczysk na dworzec Podzamcze 

3:30] z Podwołoczyek na dworzec główny 


menthołu wyrobu Eageniusza iiatu- 
j li“ i przyjmować tylko oryginalny 
E w IFAR jakie przedstawia rysunek zmniejszony tu 
E obok się znajdujący. 


Wszelkie inne towary w zakres handlu wchodzące, w najlepszej jakości a najtaniej. 
Zwraca się uwagę, iż cukier w najbliższej przyszłości podrożeje o 6 ct. na kilogramie, 


»| s. a 
1 pospiesz, | 5'10] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) z Chab5 w- 


ki 
BE bryłą przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przem 


osobowy | 61u] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W 
) ieliczki, ~ 
d | sa w pd ma, Nadee Sambora i ch przez ane «m 
CHDLEST, Ao] z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; 
j M. Laborcz ( Pesztu) Pike Przemyśl, ya GC 2-2 
xi ornbowy 910] z Krakowa, (Wiednia, Berlica, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jusła, Rymanowa, Krosna, Lwoni- 


Fe ape o przez Przemyśl. 
pospiosz, '89] z Podw.łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee Pod 
> V'45] z Iekan (Gałaczu, Jass) Suczaw,, Eilas EAE R bas 


wysokiego, i Kozowy ; 


|=. TOS 


Na dniu 10. listopada b. r. otwarty został nowo postawiony przez 
Spółkę obywateli Podola 


Hotel Podolski w Tarnopolu 


położony w środku miasta, w bliskości dworca kolejowego , urządzony 
z wszelkim komfortem, oświetlony elektrycznie, zaopatrzony w wodociągi, 
łazienki , ogrzany kaloryferami, z stajniami i wozowniami. 

Pokoje z oświetleniem elektrycznem i usługą od 80 et. dziennie. W 
Osobna sala na towarzyskie zebrania. Restauracya hotelowa zaopatrzona z 
należycie. Cukiernia i kawiarnia w hotelu. 

Gdy hotel ten wystawiony przez Spółkę obywateli nie dla zysków 
lecz dla zapewnienia przybywającym do Tarnopola wygodnego umieszcze- 


we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halicka II, s 956] z Podwołoczysk (Kijowa, Odesay) Brodów na dworzec główny 
0:30] 7 P a, a 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w a S Rynek 1. 2, „ib 1215 a a Boyz" Gk pw 
w Przemyślu nl. Franciszkańska l. 24 


Pociąg odchodzi zo Lwowa. 


Pospicsz. 6*00 do Podwołuczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy a dwor: głów 
P 6-05 do Icksn, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Juczawy 
s 615 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessyj. Brodów, IKozowy z dworca Pola, 
© 8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), kozwadowa, Nadorź saa. 
s Orłowa przoz Tarnów, Lubaczowa przaz Jacosław. 
osobowy 8'45 do Janowa 
A 8:50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Jir>ła prasa Tar 15w 
5 %15 do Skolego, ' Rałusza, Borysławia, Chyrow + 
s 9:86 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, trzy » 
małowa z dworca głównego 
» 908 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Po ienucza, 
a 9:56 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
» 1056 do [ekan, Sopowa, Berthomethu, Radowiee, Suczawy 
13-50 do Janowa od 1 lipca do 16. września w niedziele i ńwiąta 


poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE. 


różo będżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa Szorstkość skóry a cerze opi 
czerstwość i aksamitną miękkość —'25 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzvstnie na ` płóć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
komicie działającym Środkiem przeciw opaleniu, pry- 
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 


pospiess, 1 155 = Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworda ztówne: 

SR Seo oeEnowieno"ceńy" jak majgrzysiępniejsze. zgrubieniu naskórka . —25 2-08 do Podwołoczysk (Kijow, Odessy; Brodów z dworca Paa 
(0) poparcie tego nowego przedsiębiorstwa uprasza Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- pospiesz. 2:40 do ae tka Kałusza, Huoiatyna, Kórósnozo, Je. 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —'25 s z 3-50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Ladacsowa pegs Jaro- 
Mydło kamforowo-slarkowe — usuwa czerwoność z twa- sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki jprzez Rzoszów lut larus a 


arząd hotel Podolskiego W Tarnopol 


Few 3:60 do Stryja, Skolego, Ohyrowa 


rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —'80 
: 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 


Mydło karbolowe — brrdzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie opidemii, celem za- 


z 


bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . —'20 
osobowy | 410] do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Mezö-Lat Po 
Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. "leka- Sanoka, Rymanowa, Iwonioza, Krosna pra Pany Pea 
rzy i akuszerek — kawałek —20 przez Rzeszów, Wieliczki 
Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znako- " 480 ra likan, Bada a e Borysławia 
A A *SU] do an, Ad0w180. ln poluGg, Uea w 
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, świerz - 640] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wro Rós A. * 


by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —'35 § 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 
Mydło siarkowo - ssmołowe. Mydło to składa się z 409/, 
smoły a 109/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . —8b 
Mydło smołowo - glicerynowe składa ię z 350/, glicery- 
ny i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednom z najlepszych desinfekeyjno-higienicznem mydłem 
toslstowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- i 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek  —305 
Mydło smołowe zawiera 40%, smoły (dziegciu); usuwa K 


Tylko prawdziwe 
Molla Proszki Seidlickie. jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 


drukowany jest orzeł i firma A.Moell. 


Molla prosi Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
ołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukoyi: 


boroz (Pesztu) 

gro Fi JE z pa głównego 
rę. o Ławocznego, unkacza, Pesztu 
7:10] do Sokala, Rany ruskiej i PDU R 
4:15] do Tarnopola z dworca Podzamcze 
7:44] do Janowa 
10:05] do Ickun (Jass, Gsłaczu) Husiatjno, Kałusza, Szep rwige Nowa- 
ed sielicy , Suczawy 

pospiesz. | 10:40] do Krakowa (Wiednia, Warszaw, Wrocławia, Berlina) hyrow, 
? Sambora, Sanoka, Rymanowa, Twonicza (przeć Frzemysi) Jsala, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Unabówxi Orłowa (przae 
| Tarnów) Rozwadowa i 
| osobowy f 11:00} do Podwołoozysk i Brodów. Kopyczyń va, Husialgna z dworca gò- 
: wnego 
11°24] ten ska z dworca Podzamsze 


j UWAGA: Osas środkowo-europejskt różni się od czasu lwowskiego o 36 ma. 
$ | nui a mianowicie 12 gods. w czasie średmio-coropejsktm = 12 godzinie J6 minut 
czasu lwowskiego. 
None godainy od 6'10 wieczór do 559 -ano odenaczone są 
marzyc ú objęta są tłantomi ras kam, — Biwo * Ormdejje "ke ko 
| |i paranan olejowy 3 weciego Mała a Hol In 


M IE 
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a, p~ Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TR 
s Oona zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 zir. waluty austr. 
Di 


Wódka. francuska i sól Molla 


Ta Tyłke prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Melia i sam kuięte mbk ołowianą „A. Moll". 
a, Wódka francuska i nól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jake środek uśmierzający 

do weierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadko m A skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
T na musskuły kan Cena ery” 'malnej plembowanej flaszki 90 centów. 


ad Główny skład wysylek u ^. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. łupież ii środo a. A a 7 z u —.g9 jw TĄ lajon „sprzedaje wazelkicyoy odaayw biy jasd- 5 > z 
ło storaksowe używa się przy cierpieniach! naskór- 
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj» Myd 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek Q, —80 Upras S h czytelników, aby zamawiając | 
a mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. "YJmĘ 1374 Mydło tymolowe zawiera 80/, tymulu — znakomicie oczy- Kamo RANE czy 5 RA“ ogóle nah kupając rzedajajy 
Í | wego, raczyli powoływać się na Głasetę Narodową, jako na Źródł., skąd inforrnacy6 


SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rucker apt.; St. Markiewicz, Muciałowiez © Janik. wszełkich wyrzutów — ałek . EL. 
szeza skóre od ws Jeiów bę i A hol EA Takie powoływanie się bowiem wpływa na rosacorzenie ogłoszeń 
SOP DEE og e CA arodowę 
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polecają swe specyalny alxtaci 


J. Friedrich (W A. Beacockh Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


„AA PRPOTETEPENT: 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


